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Fragmenty z Biegów Narodowych w Katowicach (po lewej) i to Nowej Hucie (po prawej). Obok 
Julia Księżyc, która zwyciężyła w jednym z biegów, przeprowadzanych w Nowej Hucie.

Fot. Boronowski i Link
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Nr 33 Katowice, poniedziałek, 23 kwietnia 1951 r. Cena 45 gr

Zwycięstwo piłkarzy w Berlinie
W każdym klubie i kole 
korespondent terenowy

naszego pisma
Szkolne kolo sportowe w szopienickiej szkole zawodowej miało 

zimą fatalne warunki do pracy. Brak sali gimnastycznej ograni­
czał właściwie działalność do dwutygodniowych zebrań. Fakt, iż 
odbywały się one przy 100 proc, frekwencji, wystawia chlubne 
świadectwo kołu. Zaciekawiła nas tematyka obrad. O czym to ra­
dzili uczniowie szopicniccy, że tak ochoczo przybywali na zebrania.

Spraw było wiele, a skala ich rozległa. Tematów dostarczała 
prasa sportowa. Członkowie koła na zebraniach, regularnie oma­
wiali najważniejsze artykuły, reportaże, sprawozdania zamieszcza­
ne w prasie sportowej.

Jest to niezwykły u nas wypadek zbiorowego czytania i oma­
wiania artykułów, publikowanych w pismach sportowych.

Uczniowie szopieniccy wyprzedzili znacznie wicie innych orga­
nizacji sportowych, a przede wszystkim — kół. Niestety, choć na 
licznych zebraniach, naradach i odprawach podkreśla się koniecz­
ność czytania pism sportowych, utrzymywania z nimi najściślej­
szego kontaktu, praktyka wskazuje, że nawet w świetlicach kół 
i klubów brak jest prasy sportowej.

Wielu działaczy nie docenia roli jaką spełnia prasa sportowa. 
Nie umieją oni wykorzystywać pism sportowych, jako instrumen­
tu podnoszenia stylu i poziomu pracy w kołach, klubach i ludo­
wych zespołach. |

Najważniejszym osiągnięciem prasy sportowej w ostatnim okre­
sie jest niewątpliwie współpraca z korespondentami terenowymi. 
Nasze pismo może się pochlubić poważną liczbą blisko 400 stałych 
korespondentów, którzy żywo reagują na wszystkie przejawy ży­
cia organizacyjnego na swoim terenie. Korespondenci terenowi 
w niejednym już wypadku przyszli z pomocą organizacjom spor­
towym. Pomogli oni wykrywać błędy w pracy kierownictw kół, 
klubów i zrzeszeń, wpływali ożywczo na małą aktywność różnych 
ogniw organizacyjnych, wskazywali również na przykłady, na 
osiągnięcia i zdobycze kół, klubów i ludowych zespołów.

Ruch korespondentów terenowych stął się ważnym instrumen­
tem kontroli i pomocy dla organizacji sportowych, on też zdecy­
dował o nowym charakterze i nowej roli prasy sportowej.

W lipcu w szóstą rocznicę powstania naszego pisma, organi­
zujemy zjazd korespondentów, który pomoże nam w jeszcze więk­
szym stopniu związać pismo z terenem, potrzebami i bolączkami 
zawodników, członków kół, ludowych zspołów i SKS-ów. Pra­
gniemy aby pismo nasze w większym niż dotąd stopniu stanowiło 
oręż walki o nową treść kultury fizycznej, aby lepiej niż dotąd 
sprawowało rolę przyjaciela i doradcy naszych sportowców. Ko­
respondenci terenowi zdecydują, w jakim stopniu potrafimy speł­
niać te ważne zadania.

Sprawa prasy sportowej nie może dotyczyć jednak tylko re­
dakcji i związanych z nią korespondentów terenowych, aktyw 
sportowy musi dokonać poważnego wysiłku, aby nauczyć korzy­
stać z prasy sportowej wszystkich członków kół i klubów, człon­
ków wszystkich organizacji sportowych. Sprawą ambicji każdego 
ogniwa winno być posiadanie korespondenta terenowego, który by 
informował prasę sportową o wydarzeniach w swojej organizacji

Zbliża się termin „Dni oświaty, książki i prasy”. W czasie od 
S—15 maja organizowane będą imprezy, mające wykazać nasz do­
robek na polu oświaty i kultury w dziedzinie czytelnictwa prasy.

Sportowcy winni na swój sposób wziąć udział w tej wielkiej 
imprezie, winni wnieść swój wkład w dzieło popularyzowania 
czytelnictwa prasy poprzez zdobywanie nowych czytelników dla 
prasy sportowej, poprzez wstępowanie w szeregi korespondentów 
terenowych.

Repr. NRD pokonana 3:0 (1:0)
Piłkarze polscy przybyli do Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. Fakt ten został przez spor­

towców NRD potraktowany, Jako oka 
zja do zamanilestowanla uczuć serde­
cznej przyjaźni I woli stałego pogłę­
biania stosunków sportowych Polski 
l NRD.

Od chwili przybycia na dworzec 
berliński, gdzie naszych piłkarzy wi­
tał przewodniczący komitetu kultury 
fizycznej 1 setki młodzieży, zorganizo­
wanej w FDJ, Polacy nieprzerwanie 
otrzymuję dziesiątki wzruszających 
dewodów, prawdziwej, szczerej przy­
jaźni.

Wieści z Berlina stanowię dla pol­
skiej opinii powód do głębokiego za­
dowolenia. Sę one wyrazem zacieśnia­
jącej się współpracy narodu niemiec­
kiego 1 polskiego, opartej o wspólną 
walkę o pokój i postęp.

Przy okazji niedawnej wizyty hoke­
istów polskich w NRD, podkreślaliśmy 
doniosłą rolę, jaką w wypełnianiu no­
wą treścią stosunków polsko-niemiec­
kich spełniają sportowcy. Piłkarze na­
si mają obecnie okazję przekonać się, 
że na zachód od granic na Odrze 1 Ny 
sie żyje 1 pracuje naród, przepełniony 
wolą utrzymania najserdeczniejszych 
stosunków z Polską, naród wolnych 
ludzi, budujących nowe życie.

Rozszerza się stale skala kontak­
tów sportowych między Polskę i NRD .

Nasi piłkarze nie pojechali do NRD 
wylęcznie w celu rozegrania trzech 
spotkań i zmierzenia swych sił z ze­
społami Niemieckiej Republiki Demo-

Cieślik, Anioła, Wiśniewski Trampisz i Wesołowski,

Szczurek, Brzozowski Wieczorek i Suszczyk.
Fot. Link

kratycznej. Ich wizyta będzie rów­
nież wykorzystana dla wymiany do­
świadczeń w zakresie szkolenia, me­
tod treningów itp. Nie jest też dzie­
łem przypadku, że na czele ekspedy­
cji stanęł jeden z wybitniejszych 
znawców zagadnień szkoleniowych,

M, Szymkowiak, jako kierownik dru­
żyny wyjechał R. Koncewicz, jeden z 
najlepszych polskich trenerów.

(Dokończenie na str. 2. w 
aktualnych problemach tygod­
nia).

Trener Koncewicz telefonuje z Berlina
BERLIN, (tel. wł.) Pierwsze po 

wojnie spotkanie piłkarzy polskich 
z reprezentacją Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przyniosło 
zwycięstwo drużynie polskiej w sto­
sunku 3:0 (1:0). 50.000 widzów zebra­
nych w sobotę na stadionie Im. 
Waltera Ulbrlchta w Berlinie żywo 
oklaskiwało ciekawą j na dobrym 
poziomie technicznym stojącą grę.

Zwycięstwo reprezentacji polsklęh 
Związków Zawodowych było w 
pełni zasłużone. Nasi piłkarze zagra­
li jak na początek sezonu bardzo 
dobrze, a wprowadzenie kilku no­
wych „twarzy” do zespołu reprezen­
tacyjnego dało wynik zdecydowanie 
pozytywny.

Fachowcy piłkarscy NRD podkre­
ślają nowoczesność polskiej piłki

Treningowe spotkanie 
hokeistów CSR i ZSRR 
na torze Seelenbinderhalle

BERLIN, (tel. wł.) Na zakończenie 
swego pobytu w NRD hokeiści CSR 
rozegrali w ub. czwartek treningowe 
spotkanie towarzyskie z drużynę 
ZSRR.

Mecz odbył się na sztucznym lo­
dowisku Seelenbinderhalle i zakoń-

Kolarze polscy wyjechali do CSR
WROCŁAW (tel wł.) W ponie­

działek o godz. 7 rano wyje­
chała z Polanicy Zdroju do CSR 
narodowa drużyna -kolarzy pol-

na wyścig Praga arszawa
skich na Wyścig Pokoju Trybuny Nasza ekipa wyposażona zo-
Ludu i Rudego Prava. Do Pragi stała w szare garnitury i białe 
wyjechali zawodnicy Hadasik. Ka czapeczki. W tegorocznym wyści

Mistrzostwa 
pięściarskie 

zrzeszeń 
sportowych 
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ZZ LIGA 
WYNIKI

TABELE
Stal Poznań — Kolejarz Byd­
goszcz 2:1 (1:0): Kolejarz
Gdańsk — Gwardia Słupsk 3:0 

(2:0); Gwardia Bydgoszct — Budow­
lani Gdańsk 1:0 (1:0): 
— Kolejarz Toruń 1:0
Sial Poznań 
Kolejarz Bydgoszcz 
Budowlani Gdańsk 
Gwardia Bydgoszcz 
Gwardia Słupsk 
Stal Wrocław 
Kolejarz Gdańsk 
Kolejarz Toruń

Stal Wrocław 
(0:0).

3
3
3
3
3

3
3

«
4
3
3
3
2
2
1

10: 2 
7: 4 
7: 6 
2: 3 
6: 7 
6: 7 
3: 7 
1: 5

Kolarze Bułgarii 
w Vranowie

PRAGA, (tel. -wł.) W ub. piętek 
przybyła specjalnym samolotem do 
Pragi repr. kolarska Bułgarii na tegor. 
wyścig Praga — Warszawa. Na czele 
ekspedycji bułgarskich kolarzy znaj­
duje się przewodniczący Komitetu 
Kuitury Fizycznej i Sportu gen. por. 
Wł. Stoiczew. Razem z zawodnikami 
przybyli również członek bułgarskie­
go KKF I S I. Nikorow. trener Bicev 
mechanik Lazarów, i masażysta Ar- 
sr.w. Skład drużyny jest następujęcy: 
Milko Dimov, Ilia Krestev, Stefan 
Ivanov, Dimitrij Bobcev, Peter Dimi- 
trov i Bojar Kocev.

piak. Kląbiński. Pietraszewski. 
Wójcik. Wrzesiński oraz Gabrych 
i Królak jako rezerwowi. Druży­
nie polskiej towarzyszą kierow­
nik sekcji kolarskiej GKKF Man 
Czarski, trener Wisznicki oraz 
masażysta Wolny.

W sobotę odbył się ostatni tre­
ning. Dzień niedzielny poświęeo- 
nv był „toalecie"-

. gu Praga — Warszawa zespól poi 
ski startować bedzie w koszul­
kach biało - czerwonych z orłem 
na piersiach. W godzinach połud­
niowych nasza reprezentacja 
przybędzie do Pragi, skąd po krót 
kim pobycie wyjedzie do Vrano- 
wa. gdzie przebywa obecnie ze­
spół czechosłowacki.

czyi się wynikiem remisowym 3:3 
(1:1, 1:1, 1:1). Bramki dla Czechoslo- 
waków zdobyli Danda, VI. Bubnik i 
Valta, dla drużyny radzieckiej Ku- 
czewski, Mikin i Komarow.

Na meczu obecni byli m. In. pre­
zydent Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Pieck, wicepre­
mier NRD Walter Ulbricht, ambasa­
dor ZSRR w Berlinie G. Puszkin i 
przedstawiciel misji dyplomatycznej 
CSR w Berlinie.

Obydwie drużyny zademonstrowały 
hokej w najlepszym wydaniu. Ho­
keiści radzieccy mieli więcej z gry 
a ich ataki były bardziej przemyślane 
i niebezpieczne niż akcje repr. CSR. 
Czechosłowaków uratowali przed po­
rażkę: doskonale w tym dniu usposo­
biony bramkarz Richter oraz obrońca

Zespół radziecki występił w skła­
dzie: Mkrtyczan, Vinogradow, Szibur- 
towicz, Kuczewskl, Kostriukow, Men- 

Komarow, Tarasów, Jeliza- 
tolin, Uwarow, Kuzin, Nikin,

Gurysew, Kotov.
Sędziowali Tencza (CSR) i Jegorow 

(ZSRR).

nożnej. Wprawdzie spodziewano się, 
że będziemy drużyną kondycyjnie 
dobrze przygotowaną, specjalnie je­
śli chodzi o szybkość, nie przypu- 
le umiejętności technicznych, tyle 
zrozumienia dla gry zespołowej.

Moim zdaniem nalważnlejszą zdo­
byczą sobotniego spotkania, była 
bardzo dobrą gra naszych łączników 
i bocznych pomocników. Ich wza­
jemne zrozumienie się 1 współpraca 
w budowaniu akcji ofensywnych 
w głębi pola, pozwalały na rozciąg­
nięcie i ogrywanie przeciwnika na 
całym boisku.

Godnym podkreślenia jest udany 
debiut Jaśkowskiego, który się oka­
zał doskonałym partnerem dla wy­
jątkowo w tym dniu usposobionego 
Cieślika. Obaj zawodnicy dzięki 
swym Indywidualnym umiejętno­
ściom | zrozumieniu dla gry partne­
rów stwarzali ustawicznie bardzo 
groźne dla przeciwnika sytuacje.

Druga z kolei para zasługująca na 
wyróżnienie to pomocnicy Suszczyk 

1 Wieczorek Tak Jeden Jak 1 drugi 
operując całym repertuarem długich 
1 krótkich podań, przerzutów wypeł- 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Spójnia Warszawa — Gwardia 
Białystok 0:0: Włókniarz Ra­
dom — Kolejarz Olsztyn 1:2 

(1:1): OWKS Lublin —
Chodaków 1:2 (1:0). 
dzew — Gwardia Warszawę 
Gwardia Warszawą J
Spójnia Warszawa I
Włókniarz Widzew 
Włókniarz Chodaków 
OWKS Lublin i
Kolejarz Olsztyn 
Gwardia Białystok 
Włókniarz Radom

— Włókniarz 
Włókniarz Wi- 

1:3 (0:0),
8
3
4 17: 6 

8: 5 
6: 5

3
3
3
3
3
3
3

2
2
1
0

10: 2 
7: 4

Ul Górnik Wałbrzych — Ogniwo 
tli Częstochowa 3:2 (3:2): Budów- 
■■■•lani Opole — OWKS Wrocław 
5:1 (1:0); Stal Lipiny — Stal Stara­
chowice 0:0; Górnik Zabrze — Górnik 
Bytom 1:0 (0:0).

Górnik Wałbrzych 
Górnik Zabrze 
Budowlani Opole 
Górnik Bytom 
Stal Lipiny
Sial Starachowice 
OWKS Wrocław 
Ogniwo Częstochowę

3 6:0
3 4:2
3 4:2
3 4:2
3 3:3
3 3:3
3 0:6
3 0:6

14
7
7
3
2
2

2
3
3
2
2

3
«

10

59,6 
nowy rekord 

Polski
na 100 m st. dowolnym 

ustalił Procel 
na basenie w Zabrzu
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Delegacja radziecka 
na obradach FIS

MOSKWA. 19 bm. wyleciała samo- 
otem z Moskwy do Włoch delegacja 
radziecka na kong.es Międzynarodo­
wej Federacji Narciarskiej (FIS), któ­
ry rozpocznie się 24 bm. w Weneęji.

W skład delegacji wchodzę m. in.: 
przedstawiciel wszechzwięzkowej sek- 
cj*  narciarskiej Andrejew, zasłużony 
mistrz sportu Zofia Bołotowa i przed­
stawiciel Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie Mini­
strów ZSRR — Sobolew.

1c

- Stal Dę- 
2:3 (1:2): Ogni- 
- 'mik Knurów 

1:2 (1:1): Włókniarz Chełmek —
OWKS Kraków 0:1 (0:1): Stal Sos­
nowiec — Budowlani “ -
(0 0).
OWKS Kraków 
Stal Sosnowiec 
Górnik Knurów 
Budowlani Przemyśl 
Ogniwo Tarnów 
Stal Dębr. Górn. 
Włókniarz Chełmek 
Gwardia Kielce

Gwardia Kielce 
browa Górnicza 
wo Tarnów — Gór 
(1:1): Włókniarz 1

Przemyśl 3:0

3 6:0
3-6:0
3
3
3
3

3

4:2 
2:4 
2:4 
2:4
2:4 
0:6

8
7
6
2
2
8

1
2
2
4

>• 8
<: «
1:103

W szóstą rocznicę • ••
21 kwietnia 1945 roku w Moskwie polska delegacja pod 

przewodnictwem Prezydenta Bieruta podpisała układ o 
Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy między Związkiem Radziec­
kim i Rzeczpospolitą Polską.

Podpisany przed sześciu laty układ jest jednym z waż­
nych ogniw systemu pokoju światowego.

Nie było w tym okresie wydarzenia tak w skali między­
narodowej, jak i w skali polskiej, które by nie potwierdziło 
olbrzymiej wagi tego układu dla narodu polskiego. U boku 
naszego wielkiego przyjaciela i nauczyciela Związku Ra­
dzieckiego walczymy o pokój, 'walczymy o umocnienie nie­
podległości naszej Ojczyzny, o lepsze, szczęśliwsze jutro.

Naród nasz przekształcający się w naród socjalistyczny, 
swą walką o realizację Planu 6-letniego, o Polskę socjali­
styczną. opiera na twardym jak granit fundamencie. Jest 
nim przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR.

W szóstą rocznicę historycznego układu myśli Polaków 
kierują się w stronę Związku Radzieckiego, w stronę Wiel­
kiego Przyjaciela narodu polskiego — Józefa Stalina.

Niech rośnie i krzepnie przyjaźń polsko-radziecka — siła 
umacniająca obóz pokoju, socjalizmu i demokracji!

I

kong.es


—....■ SPORT str. 2 23. IV. 195! r.

Wczoraj...
Czołowi sportowcy szwedzcy, 

jak*  biegacz Arvid, zapaśnik An- 
derberg. tyczkarz Lundberg, da­
lej Berglund, Tandberg I inni o- 
trzyiriali zaproszenie do Związku 
Radzieckiego na wzięcie udziału 
w wycieczce, mającej na celu 
zwiedzenie urządzeń sportowych 
wielkich miast ZSRR. Sportowcy 
szwedzcy z radością przyjęli to

Wvwo!ato to jednak święte obu­
rzenie ze strony prasy reakcyj­
nej. która zgodnym chórem zacr.ę 
la protestować przeciwko tej wy­
cieczce l orzekła w końcu, że spor
towcy ci. owszem mogą ostatecz­
nie pojechać do Związku Radziec 
kiego, ale nie Jako... sportowcy.

Trudno doprawdy o lepszy przy 
kład Idiotycznego skolowacenla.

W związku z meczem piłkar­
skim Portugalia — Włochy, odby­
ło s'ę zebranie przedstawicieli 
związków piłkarskich Hiszpanii, 
Portugalii, Francji 1 Włoch, ce-
o t. zw. „Puchar Łaciński". Ow 
rozegrany w czerwcu we Wlo-

W ten sposób do rozmaitych 
„Igrzysk” typu „pan” (panamery-
kańskich, panazjatyckich, panafry 
kańskich itd., itd.) przybył „Pu­
char Łaciński", Jako Jeszcze Je­
den przykład zawracania głowy 
ludziom fikcyjnymi 1 tromtadrac- 
kimi „masowymi” Imprezami. Wo

tylko zapytać, kiedy odbędzie się 
_ puchar mańkutów. Igrzyska ki- 
walących palcem w bucie, oraz 
mistrzostwa tancerzy św. Wita.

‘Jeśli chodzi o podjudzanie prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu I 
kratom demokracji ludowej, to 
wszelaka kosmopolityczna „jourail 
ie" (jest to połączenie słowa „jo- 
umai" — dziennik, ze słowem 
„canallle" — kanalia) ssie z brud­
nego palea. co się tylko dałaby 
papier. A ponieważ papier jest 
cierpliwy — więc te przelewy 1 wy 
lewy znosi. Naturalnie — do cza-

Ostatnlo na przykład prasa za- 
chodnlo-niemlecka podała Jako 
specjalna sensację, że b. lotnik 
niemiecki | piłkarz Hermann 
Grat został obecnie po zwolnieniu 
go z obozu jeńców (!) w ZSRR, 
„przetransportowany” do NRD. 
gdzie mu zalecono ni mniej ni 
więcej. Jak... odbudowę lotnictwa 
niemieckiego w NRD.

Dziką tę kaczkę podino ze wszy 
stkimi możliwymi komentarzami 
1 zachłystywanoby się nią przez 
szereg dni, gdyby nie wychodzą­
ce w zachodnich Niemczech jed­
no uczciwe pismo sportowe, mia­
nowicie „Stuttgarter Sportschau”,
cy podało m. in. co następuje:

„Gdyby autor tej wiadomości 
przeczytał w ostatnich latach cbo 
ciażby Jedną jedyną gazetę sporto 
wą (przecież Grat jest zagorzałym 
sportowcem) to mógłby łatwo 
stwierdzić, że Grat jest od szere­
gu lat rezerwowym graczem ligo 
wej drużyny piłkarskiej FC Sln- 
gen I wiele Już razy brał udział 
w mistrzowskich spotkaniach tej 
drużyny, o tym gazety pisały, nie

bardziej niezrozumiałe są takie 
bezsensowne wiadomości. Jakie 
właśnie o Grafie podano".

Bezsensowne, to one są, lecz 
przecież o to, aby szkalować I 
kłamać na całą potęgę. Raz bo­
wiem kłamstwo się sprostuje - 
Jak w wypadku Grafa — a kiedy 
Indziej nie. A więc hulaj dusza 
(kalumniatorska) bez kontusza....!

Klub hamburskl FC St. Pauli, 
aby polepszyć opłakany stan swej 
kasy, chwycił się niezbyt uczci­
wych, ale dość często na zacho­
dzie spotykanych, środków. Mia­
nowicie na spotkanie z leaderem 
północnej lici piłkarskiej SV 
Hamburg sprzedał o wiele więcej 
biletów, aniżeli na to pozwalała 
ilość Miejsc na stadionie. Doszło 
z tego tytułu przed meczem do 
wielkięh awantur, które dopiero 
pollcla musiata likwidować. W 
związku z powyższym władze za- 
chodnlo-nlemicckle postanowiły 
klubowi FC st. Pauli wytoczyć

Oczywiście oszustwo było, ale 
stare przysłowie o smolącym ko­
tle, który przyganial garnkowi, 
pierwszym rzędzie wytoczyć so­
bie sam rząd adenauerowskl, za 
to że oszukuje swych obywateli 
począwszy od tego, że im nie 
daje pracy, chociaż Im to przy- 
rzekl. a skończywszy na odbudo­
wie hitleryzmu, co też przyrzekl 
kiedyś, że nie będzie robił...

Klaus Ferke, 18-letnl 1 świetnie 
zapowiadający się kolarz, członek 
kola sportowego „Semper” we 
wschodnim Berlinie, nie będzie 
mógł niestety przez dłuższy czas 
uprawiać swego ulubionego spor­
tu. Leży bowiem w szpitalu, skąd 
wyjdzie dopiero po dłuższej kura 
CJklaus Ferke nie miał żadnego 
wypadku w zawodach. Nie. Spra­
wa była Inna. 29 marca br. wie­
czorem Klaus Ferke znajdował sie 
w zachodnim sektorze Berlina. W 
pewnym momencie napadła na 
niego 'policja zachodnio-niemiec- 
ka, zapędziła do bramy 1 tam 
przez trzy godziny biła go palka-, 
ml. aż wreszcie Ferke stracił 
przytomność. Zawleczono go nastę 
pnle do więzienia, a na drugi 
dzień. gdv oprzytomniał, „prze­
słuchiwano” go. W czasie tego 
„przesłuchiwania” wybito mu 
wszystkie zęby I spowodowano ko 
panlem długotrwały krwotok.

Potem go zwolniono.
Możemy teraz zapytać, jakie 

przestępstwo popełnił Ferke? 
Czyżby kogoś napad!, albo zamor 
dowal'- Czy chclal może podpalić 
Berlin, albo rzucić bombę...?

Nie. Klasis Ferke rozlepia) tyl­
ko afisze, eiwolrjąec _ do walki 
o pokój.

Aktualne problemy tygodnia
Wizyta piłkarzy w NRD. - Żle gospodarujemy w kołach. — 
Przykład bydgoskiej Stali. — Ofensywa sportu na kobiety. — 

Stal Gdańsk melduje kobiecą brygadę sportową. — 
Nie będziemy tolerować fikcji.

|[Mioiczf~iiiEMsfą.d.
Kierownicy futbolu niemieckiego 

podkreślali po pierwszym spotkaniu 
że występ naszych piłkarzy Wykorzy­
stany będzie dla 
nlejszych metod s 
li oni, że tak, jak 
nie I piłkarze pols 
mocą sportowcom 
do podniesienia klasy, do osiągnięcia 
wyższego poziomu. Zwracali oni uwa­
gę, Iż polscy piłkarze zaprezentowali 
najlepszy futbol, jaki po wojnie wi­
dziano w NRD, a wagę lej opinii pod­
nosi takt, że w roku ubiegłym wizy­
towali Niemców Węgrzy (reprezenta­
cja związków eawodowych) I Czecho- 
slowacy (ligowy zespól ATK).

Wizyta polskich piłkarzy wypadła 
w czasie, gdy w całym świecie roz­
poczyna się akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju, 
mobilizująca miliony ludzi do walki 
przeciw podżegaczom do wojny, prze­
ciw imperialistom amerykańskim o 
trwały sprawiedliwy pokój.

Gościna naszych sportowców w 
NRD jest jednym z dokumentów za­
cieśniających się więzów przyjaźni I 
jedności całego, obozu obrońców poko 
ju w którym sportowcy Polski 1 kra­
jów demokracji ludowej oraz sportow­
cy NRD, opierając się na wzorach 
sportowców Związku Radzieckiego, 
stanowią aktywny, bojowy czynnik.

Piłkarze polscy dokumentować bę­
dą swą postawą w NRD wspólnotę lej 
wielkiej walki o utrzymanie pokoju.

ŹIg gospodarujemy 
w kołach

Jak zaopatrzyć kolo w sprzęt 
pytanie, narl którym głowią s!., 
łącze, a które w najrozmaitszej for­
mie wypływało podczas dyskusji na 
IV plenum GKKF. W swym resume 
poseł Motyka zwracał uwagę na blęd 
na gospodarkę funduszami, przezna­
czonymi na sprzęt i niewykorzysty­
wanie społecznych środków dla za­
spakajania potrzeb kół.

Ważna to, a przy tym dość skom­
plikowana sprawa. Sprzęt dla więk­
szości kół oznaczał z reguły komplet 
butów piłkarskich, takież kostiumy, 
ochraniacze, jednym słowem — peł­
ny rynsztunek futbolowego zespo'u. 
sekcji pięściarskiej, a później....

— Kolo sportowe włókniarzy przy 
zakładach Im. Dierżyńskiego stało się 
Już głośne zarówno dzięki swym o- 
siągnięclom, jak 1 brakom w pracy. 
I tym razem posłużymy się nim, Ja­
ko przykładem. Ilustracją dość typo­
wą dla stosunków w kolach. Włók­
niarze wyposażeni zostali bardzo bo­
gato. Mają komplety dla piłkarzy 1 
bokserów, mają owerole dla lekko­
atletów i pływaków. Aż oczy śmieją 
się gospodarzowi, gdy go zapytać o 
inwentarz. A w pokoju, sąsiadują­
cym z magazynem stoi stół ping-pon 
gowy na którym nie zawsze grywają 
członkowie koła, jako źe nie ma pi­
łeczek. A koto nie ma na nie fun-

Od razu dwa błędy. Pierwszy — to 
ta lokata pieniędzy w drogim sprzę­
cie dla piłkarzy 1 bokserów, a dru­
gi _ to owo wyczekiwanie członków 
kola na gratisowe piłeczki, które rze 
komo powinien dostarczyć zarząd.

Trochę zepsuliśmy sportowców ła­
twością, z Jaką dostawali oni sprzęt, 
niekiedy bardzo nawet kosztowny. 
Zepsuliśmy ich całymi seriami pre­
zentów, które zaczynały sic od tole­
rancji wobec nlepl; składek, a
których końca nie na bezplat
nych biletach wstępu na poważne, 
atrakcyjne Imprezy.

Parowozowa brygada sportowa 
prowadzi pociągi osobowe

— Uwaga, uwaga! Pociąg osobowy 
z Krakowa przez Radom, wjedzie o 
godz. 16,15 na tor .... — rozlega się 
z głośników na dworcu głównym w 
Warszawie.

Rzeczywiście punktualnie o ozna­
czonej porze zgrzytnęły hamulce I 
przy jednym z peronów zatrzymał się 
pociąg.

Do parowozu, ozdobionego emble­
matami zrzeszenia sportowego Kole­
jarz podchodzi przewodniczący rady 
głównej tegoż zrzeszente tow. Mal­
czewski, wiceprzewodniczący rady 
głównej tow. Sko.czylas, przedstawi­
ciel wydziału k. f. 1 sportu CRZZ tow. 
Borkowski oraz przedstawiciel piłka­
rzy warszawskiego Kolejarza — Łącz.

Z parowozu schodzi maszynista tow. 
Witold Lange l składa meldunek tow. 
Malczewskiemu:

— My sportowcy, obsługujący 
parowóz PT „47”, zobowiązujemy 
się dla uczczenia Święta 1 Maja 
przejechać 150 tys. kilometrów bez 
naprawy średniej parowozu, zwięk­
szyć przebieg między plukanlaml 
kotła z 2.500 km do 15 tys. km i 
zużywać Jak najwięcej drobnych 
asortymentów węgla. Wykonanie 
tych zobowiązań przyniesie ogółem 
62 tys. zł oszczędności.

Tow. Malczewski w imieniu zrzesze­
nia djiękuje młodym aportowcom. 

Trzeba szybko ten błąd naprawić, 
trzeba nauczyć dyscypliny finanso­
wej, płacenia składek, szanowania

W szkolnym kole sportowym nau­
czyciel pomagał uczniom w organlzo 
waniu loterii fantowej, z której do­
chód przeznaczono na kupno sprzętu 

.Czlonkow‘o koła zbierali owe fanty, 
sprzedawali bilety, kleili, malowali, 
sprzątali Zapracowali na sprzęt, skła 
dający się zazwyczaj z kult, dysku, 
kilka par pantofli, jakiejś pliki do 
siatki lub kosza. I tak trzeba rów­
nież robić w kołach i klubach. Nie 
podobna kontynuować systemu pre­
zentów.

Przykład 
bydgoskiej Stali

Świadomość tego staje się dość po 
wszechna. Rada okręgowa ZS Stal 
w Bydgoszczy postanowiła zakupić 
kostiumy 1 pantofle dla kilku kół. 
Ale nie daje Ich darmo, w prezencie. 
Członkowie tych kół będą opłacali 
pewien drobny dodatek, do składek 
1 z tych niewielkich kwot powstanie 
suma na zapłacenie kosztów sprzętu.

Obliczyliśmy, powiedział sekretarz 
rady. Zieliński — że po roku kola te 
zdobędą na własność sprzęt, który 
im teraz przekażemy. a w ciągu tego 
okresu nauczą sie na pewno oszczęd 
nie nim gospodarować.

Wydaje nam się, że przykład byd­
goskiej Stall wart Jest rozważenia 1

Gorąco go polecamy.naśladowania.

Ofensywa sportu 
na kobiety

W dyskusji nad sprawami kół pod 
noszono na IV plenum nikły udział 
kobiet w ruchu sportowym. Istotnie, 
procent kobiet Jest niezwykle niski 
1 nie. tytko w kolach przy zakładach 
pracy. Szkoły kluby 1 LZS nie mogą 
pochwalić się większymi sukcesami 
na polu wciągnięcia do ruchu sporto 
wego kobiet. Jaka jest tego przy- 

W pierwszym rzędzie, brak właści­
wie pojętej agitacji. Organizacje 
sportowe nie dotarły do masowych 
organizacji kobiecych. Nie zdarzyło 
nam się słyszeć, lub czytać, aby 
sprawy wychowania fizycznego i 
sportu były omawiane na zebraniach 
lub zjazdach Ligi Kobiet, jakkolwiek
w tej lidze mamy wiele zawodniczek 
a nawet działaczek sportowych. Nie­
stety. Liga Kobiet nie zajmowała się 
dotąd w większym zakresie tym nie­
słychanie ważnym zagadnieniem.

Sport Jest ważnym czynnikiem w 
socjalistycznym wychowaniu młodzie 
ży 1 nie sposób przypuszczać, aby 
miał on Inny wpływ na wychowanie 
chłopców, a Inny na wychowanie 
dziewcząt Wydaje się nawet, że na­
szym dziewczętom w jeszcze więk- 

ne Jest ożywcze działanie wychowa­
nia fizycznego 1 sportu, właśnie dla­
tego że poważny ich procent ma ml 
nimalną tylko sprawność fizyczną.
Liga Kobiet ma do spełnienia wdzlę 

czną rolę na polu przekonania rodzi 
nego.'bo nie ulega wątpliwości, iż tu 
kryje się pierwsza przyczyna niechęt 
nego stosunku dziewcząt do sportu.

W Toruniu opowiadano nam, Iż 
matka znanej młodziutkiej lekkoatlet 
kl, aby uniemożliwić córce uprawia­
nie sportu, wysłała Ją do znanej z nie 
przychylnego stosunku do sportu bur 
sy w Poznaniu, byleby tylko nie pu­
ścić Jej na boisko. Sprawa dotyczy 
utalentownej zawodniczki.. jest więc 
dość głośna, ale ller takich rodziciel­
skich zakazów zamyka dostęp na bo 
lska naszym dziewczętom.

Tkwi w tym zjawisku fatalna spu­
ścizna czasów burżuazyjnej obłudy 1 
pruderll, czasów Ignoranctwa po­
trzeby ruchu i ćwiczeń fizycznych. 
I czas najwyższy, aby rozwalić wszy

Tow. Borkowski wręcza Im bukiet 
kwiatów. Część oficjalna zakończona. 
Teraz pod adresem dwu młodych za­
brudzonych pyłem węglowym 1 sma­
rem, lecz mimo to uśmiechniętych ma- 
szynistóił sypie się grad pytań.

— Obaj jesteśmy członkami ZKS 
Kolejarz Skarżysko — mówi tow. 
Lange. — Ja gram w pierwszej dru­
żynie pllkt nożnej, której Jestem rów­
nież kapitanem. Mój pomocnik na pa­
rowozie tow. Klemens Pisarek też jest 
piłkarzem. Bardzo się cieszymy, że 
przypadl nam zaszczyt stworzenia 
pierwszej w naszej dyrekcji kolejowej 
brygady produkcyjnej.

— Jak łączycie pracę ze sportem)
— Bardzo dobrze. Mimo, że służba 

wypada nam w różnych porach dnia, 
znajdujemy zawsze czas na trening 
i na rozgrywki mistrzowskie. Na przy­
kład dzisiaj wieczorem wracamy do 
Skarżyska, a jutro o godz. 13 bę­
dziemy grali mecz mistrzowski ze Sta­
lą (Końskie).

— Czy nie męczy was tak mała 
przerwa między służbą a meczem!

— Nie. Dzięki systematycznemu 
treningowi znajdujemy się stale w do­
brej kondycji fizycznej, a to bardzo 
pcrr.aga nam w pracy. Sportowcy 
nasi swym przykładem I sukcesami 
produkcyjnymi zachęcili wielu star­
szych kolegów do uprawianie ćwiczeń 
sportowych.

stkle bariery, dzielące kobiety od ba 
śenów pływackich, hal 1 boisk. W 
tej akcji wielką pomoc może rucho­
wi sportowemu oddać szkoła. Może I 
powinna. Od najmłodszych lat trzeba 
naszym dziewczętom zaszczepiać umi 
łowanie sportu, trzeba im tłuma­
czyć zbawienny wpływ wychowania 
fizycznego na ogólny rozwój człowle 
Ma.

Szkoły, kluby, zrzeszenia muszą ro 
wnież położyć większy nacisk na 
sprawę zwiększenia szeregów kobiet 
w ruchu sportowym. Dotąd dość 
biernie skonstatowały one fakt nik­
łego procentu dziewcząt w swych or 
ganlzacjach. nie ^starając się ustalić 

dzej trzeba naprawie. Nie ^ma 'bo­
wiem prawdziwie powszechnej kultu 
ry fizycznej tam, gdzie nie objęto 
nią również większości kobiet

cjf ambitnych zamierzeń. Bo ( n'e 
wiązań nie wykonywano.

Stal (Gdańsk) melduje 
kobiecą brygadę 

sportową
Wszystkie te refleksje nasunęła 

nam wiadomość z Gdańska, Iż człon 
kinie koła Stall przy stoczni zorganl 
zowaly trzy sportowe kobiece bryga­
dy produkcyjne i wezwały do współ­
zawodnictwa wszystkie kola sporto-

Z prawdziwą radością wpisujemy 
ten meldunek do kroniki osiągnięć 
ruchu sportowego, w Gdańsku Stal 
ma nie tytko dziewczęta w kotach 
sportowych, ale również dzielne prn- 
kola? Czy nie powinny zorganizować 
brygad agitacyjnych, których zada­
niem byłoby werbowanie dziewcząt 
do kół sportowych?

Nie będziemy tolerować

Sportowcy wzięli masowy udział w 
akcji l-majowych zobowiązań. Noto­
waliśmy setki zobowiązań produkcyj 
nych, podejmowanych przez wybit­
nych sportowców i brygady 
we. 'zobowiązań do wykonani, 
społecznych przy budowle urządzeń 
sportowych itd itd.

Ten entuzjastyczny odzew na apel 
ważną dojrzałość ruchu sportowego, 
jego śdsiy związek ze sprawami któ 
ryml żyją masy pracujące, którymi 
żyje kraj.

Nadchodzą też pierwsze meldunki 
o wykonaniu podjętych zobowiązań. 
Sportowcy poznańskiej Stali przepra 
cowali do 19 kwietnia 1128'roboczogo 
dżin przy budowie stadionu, wykonu

Kola sportowe Kolejarza 
»le, Plaszowle. Szczakowej 
Wadowic wykonały w ra­

mach zobowiązań prace wartości ok. 
ŚO.OOO zł. Dwie brygady kolejarzy — 
sportowców przy zakładach napraw­
czych w Tarnowie z nadwyżką 20 
proc wykonały swe zobowiązania 1- 
miiowe. AZ.s i LZS województwa 
krakowskiego W ramach zobowiązań 
wykonały blisko 100 nowych boisk 1 
placów sportowych, wreszcie bryga­
dy produkcyjne Spójni przy Państwo 
wych zakładach Zbożowych, które 
zobowiązały się osiągnąć 115 proc, 
produkcji, wykonały 150, a nawet 160

Z prawdziwą satysfakcją notujemy 
wiadomości o przedterminowym wy­
konaniu zobowiązań. Dotąd bowiem 
nie leżało w ogóle w praktyce orga­
nizacji sportowych Informowanie o 
wykonaniu podejmowanych zobowią­
zań najrozmaitszej natury. Owszem, 
zdarzały się i takie wypadki, że po 
dejmowano zobowiązanie, zawiada­
miano o nim prasę, instancje nadrzę 
dno 1 wzywano do naśladownictwa, 
a potem dyskretnie unikano jakich­
kolwiek informacji na temat realija

Do kolejarzy podchodzi Łącz i za­
czyna wypytywać ich o szczegóły pra­
cy na parowozie. Tajemnicę lego za­
interesowania zdradza nam tow. Sko­
czylas: „Łącz w nowej sztuce gra 
rolę maszynisty i dlatego musi przejść 
małe przeszkolenie praktyczne.”

Wracamy Jeszcze do zobowiązań, 
podjętych przez brygadę.

Najbardziej wartościowe z nłch to 
zobowiązania zużywania drobnych 
asortymentów węgla. Najbardziej 
wartościowe ale i najtrudniejsze do 
wykonania.

— W stronę Krakowa trudniej nam 
będzie wypełniać te zobowiązanie, 
gdyż teren podnosi się I trzeba z pa­
rowozu wydobyć maksimum mocy. Za 
to w drodze powrotnej będziemy mo­
gli nadrabiać to, co stracimy do Kra-

Zresztą dołożymy wszystkich sil, by 
nasze zobowiązania przekroczyć. Spe­
cjalnie umieściliśmy Je wypisane na 
tablicy przy wejściu na parowóz, by 
za każdym razem rzucały nam się w 
oczy 1 dopingowały do zdwojonego 
wysiłku...

Podróżni już dawno opuścili pociąg. 
Pusty skład trzeba odstawić do parku 
wagonowego do oczyszczenia. Rozle­
gają się gwizdki konduktorów. Zegna­
my młodych maszynistów, życząc im 
sukcesów produkcyjnych 1 sporto­
wych. (W. K-l

0 Nieoficjalny 
skoków narciarskich 
Luiro jest prawdo­
podobnie stracony 
dla sportu narciar- 
kiego. Po powrocie 
z Obersdorfu, gdzie 
Luiro osiągnął dłu­
gość 139 mtr oka­
zało się, że ma 
w zaawansowanym 
stopniu cukrzycę. 
Choroba wynika z 
opieki lekarskiej w 
Obersdorfie i nie­
stosowania insuliny, 
którą Luiro miał 
zaleconą przez le­

karzy fińskich.

rekordzista 
Fin Tauno

® Fenomenalny Murzyn z Ja­
majki i Panamy La Beach, który 

ubiegłej jesieni 
A • osiągnął w E- 

ąuadorze fanta- 
Aft styczny czas na 

100 mtr — 10,1 
sek. przeszedł już

KY ■■ na zawodowstwo.*1 Ostatnio starto-
I I wał on na zawo-1 , dach o 1000 fun­

tów na 130 yar­
dów, zorganizowany w Bendigo 
(Australia). Byl to bieg z handi­
capem i przeciwnicy La Beacha 
otrzymali tak duże wyrównanie 
że Murzyn wylądował dopiero 
na czwartym miejscu w czasie 
równych 12 sek. 130 yardów 
(118,87 mtr) jest tradycyjnym 
dystansem na zawodach sprinte­
rów zawodowych a czas 12 se­
kund jest fantastyczny. Odpo­
wiada on równym 10 sek. na 100 
mtr. W biegu na 200 y La Beach 
był drugi w czasie 20,9 sek.

® Najlepsi kolarze rumuńscy 
przygotowują się do IV Między­
narodowego Wy­
ścigu Pokoju — 
„Trybuny Ludu" 
i „Rudeho Pra­
na". Wzięli oni 
udział w dorocz-i 
nym etapowym 
wyścigu na tra­
sie Bukareszt —
Stalin — Bukareszt o na­
grodę organu Rumuńskiej Par­
tii Pracujących „Scanteia". Wy­
ścig, w którym wzięło udział 70 
zawodników wygrał Maksim — 
9:35:15 godz..

® W miejscowości Wassenaar 
(Holandia) odbył się bieg na 
przełaj na dystansie 5000 mtr, w 
którym liczny udział wzięli za­
wodnicy belgijscy. Niespodzian­
ką było zajęcie dopiero trzeciego 
miejsca przez Slijkhuisa. Bieg 
wygrał Hermans (Belgia) w cza­
sie 17,19,6 min. Czas Slijkhuisa 
17,28,7.

® Zeszłoroczny nasz przeciw­
nik w półfinale Pucharu Davisa 
strefy europejskiej i zwycięzca 
tych rozgrywek Szwecja przygo­
towuje bardzo starannie swą dru­
żynę do tegorocznych rozgrywek 
pucharowych.

Sven David-
son, który od­
nosił wielkie 
sukcesy pod­
czas swego 
tournóe zimo­
wego po In­
diach, Egipcie, 
Filipinach, Ri­
wierze i Italii 
powrócił do 
swego rodzin­
nego miasta 
Boras, gdzie 
rozpoczął in­
tensywny trening kondycyjny 
a szczególnie trening w lesie, by 
osiągnąć szczytową formę na 
mecze o puchar. Drugi członek 
drużyny dauiscupowej Szwecji 
Lennart Bergelin przygotowuje 
się do rozgrywek dauiscupo-

ścić do tolerowania szkodliwej fik-

Wszystkim sportowcom, którzy Już 
wykonali, albo wykonują zobowiąza­
nia. wpisujemy cenne punkty-w ligo 
ntetWK Nie^wątpun^tt wPtej3wier- 
kieł imprezie, w której udział biorę 
dziesiątki tysięcy sportowców, nikt 
nie będzie chciał przegrać walkowe­
rem a przeciwnie, uczyni wszystko, 
by zasłużyć na wyróżnienie.

Czekamy więc na dalsze meldunki 
o realizacji zobowiązań.

wych we Włoszech, skąd uda się 
bezpośrednio do Wiednia. Jak 
wiadomo Szwecja spotka się w 
pierwszym swym meczu pucha­
rowym z Australią w dniach
18 — 20 maja.

® Tegoroczny wyścig kolarski 
dookoła Włoch rozpocznie się
19 maja na trasie długości 3.992 
km podzielonej na 20 etapów. 
Cztery etapy alpejskie leżą na 
wysokości powyżej 2000 metrów. 
W roku ubiegłym wyścig Giro 
de Italia wygrał Szwajcar Ko­
biet.

® Doskonale zapowiadająca 
się młoda łyżwiąrka francuska 
Jacąuelin du Bief przeszła na 
zawodowstwo. We Francji wia­
domość o decyzeji du Bief wy­
wołała w kolach sportowych 
zdumienie, ponieważ Jacęueline 
zapowiadała, że na olimpiadzie 
w 1952 zdobędzie zloty medal W 
jeździe figurowej.

® Mistrzostwo Włoch w bie­
gu na przełaj rozegranym na 
trasie 7,5 km w Fidenze zdobył 
Peppecelli w czasie 25,27,1 min.

© Sekcja kolarska komitetu 
kultury fizycznej NRD zgłosiła 

do Wyścigu Po­
koju „Trybuny 
Ludu" i „Ru­
deho Prąca'' 
drużynę repre­
zentacyjną, w 
skład której 
wchodzą: Fensl, 
Bolte t Weber 

(wszyscy z Chemnitz), Gleining 
(Berlin), Meister (Lipsk), Dintsr 
(Mittenwalde), Caede (Magde­
burg) i Trefflich (Weimar). Z za­
wodników tych Caede i Meister 
brali udział w zeszłorocznym 
Wyścigu Pokoju.

® Najwyższą odznakę sporto­
wą Włoch — medal Emilio Co- 
lombo otrzymał w tych dniacś 
kolarz Fiorenzo Mngni. Odznaka 
ta została ufundowana dwa lata 
temu i przed Mngni otrzymał ją 
mistrz świata w zjeżdzie Zena 
Colo.

Wszędzie 
zawody 

na po­
tu wielkie

® Tegoroczny letni sezon 
sportowy w ZSRR rozpoczął się 
wcześniej niż w roku ubiegłym. 
Na stadiony i boi­
ska wyszły już 
setki tysięcy mło­
dzieży nie tylko 

południowych 
częściach kra 
ale również 
północy, 
pierwsze 
sportowe 
wietrzu zamieniły się _ 
święto kultury fizycznej mas 
pracujących i młodzieży radziec­
kiej. W Baku odbyły się masowe 
zawody lekkoatletyczne. W bie­
gu na 3 km startowało 1500 za­
wodników, w sztafecie młodzie­
żowej wzięło udział 35 Zespołów 
szkolnych. Sportowcy — górnicy 
zagłębia donieckiego wzięli ma­
sowy udział w zawodach lekko­
atletycznych w Stalino. Na boi­
skach i stadionach startowało 
ponad 50 tys. osób. W Dniepro- 
pletrowsku otwarcie sezonu let­
niego stało pod znakiem maso­
wych zawodów wioślarskich. Po­
nadto odbyły się pokazowe za­
wody bokserskie, siatkówki i ko­
szykówki. W Moskwie odbywają 
się jtiż biegi na przełaj i towa­
rzyskie mecze piłkarskie. >Ofi- 
cjalne otwarcie sezonu — nastą­
pi w dniu 2 maja. W dniu tym 
na stadionie Dynamo odbędą się 
wielkie zawody lekkoatletyczne 
z udziałem czołowych zawodni­
ków i zawodniczek oraz trądy-
cyjny mecz piłkarski o mistrzo­
stwo ZSRR między mistrzem 
Związku Radzieckiego CDKA i 
zdobywcą pucharu ZSRR Spar- 
takiem,
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70 nowych mistrzów boksu 
wyłoniły zrzeszenia sportowe

ZS Stal KatowiceZS Kolejarz Gdańsk 
ma najlepszych pięściarzy

GDAŃSK (tel.) Mistrzostwa 
bokserskie Z. S. Kolejarz, które 
odbyły się w Gdańsku zgroma­
dziły na starcie 83 zawodrrków 
Dobrą postawę wykazali zawod­
nicy Olsztyna, którego aż 3 re­
prezentantów zakwalifikowało 
się do finałów. Najlepszy z ol- 
sztyniaków — Bylińskj stoczył 
z Wytykiem dramatyczną walkę 
i omal, że nie wyszedł z niej 
zwycięsko. Większa rutyna za­
decydowała jednak w końcowej 
fazie pojedynku i spotkanie wy. 
grał Wytyk. Niespodziankę zgo­
tował w wadze ciężkiej Węgrzy­
niak (Gdańsk), który w walce 
finałowej rozprawił się w dość 
pewny sposób z Chyłą (Byd­
goszcz)

Wyniki spotkań finałowych 
były następujące (kolejno od 
wagi muszej do ciężkiej): M!ko- 
łajczuk (Szczecin) wygrał z Bart­

160 „gwardzistów^ 
na starcie w Poznaniu

POZNAŃ. W mistrzostwach bokser­
skich ZS Gwardia brała udział rekor­
dowa tlośC zawodników — 160. Walki

Do Szamotuł wystano wielu wybit­
nych zawodników tm In. Krawczyka, 
zsnlkiewrcza. Stefaniukal i należy, 
przypułżczac że ich start przyczynił 
arę do dalszej popularyzacji boksu w

Poziom walk eliminacyjnych uwa­
żać należy za dobry. Spotkania były 
wyrównane, szczególnie w wagach 
lżejszych. Walki sobotnie decydujące 
o udziale w finale były niezwykle 
emocjonujące. Do najciekawszych za­
liczyć należy spotkanie w wadze ko- 
greiej pomiędzy Stefaniukiem a Wal­
czakiem. Bardziej opanowany i lep­
szy technicznie kadrowicz Stefaniuk 
musiał wydać ze siebie .wszystko, aby 
wygrać — Walczak jest pięściarzem 
bardzo ambitnym szybkim, a przy 
tym rozporządzającym bardzo silnym

W wadze muszej dobrze zaprezen­
tował się w walce z Kasperczakiem 
Klimkosz z Gdańska.

Do Izw. niespodzianek należało 
twycięstwo Grossa nad Mikolajczew- 
skm, Mikołajczewski jest niewątpli­
wie lepszy technicznie, natrafił je­
dnak na boksera bardzo opanowanego, 
niezwykle odpornego na ciosy, a przy- 
tym o dużej bojowości.

Wyrównaną walkę w wadze lek­
kiej stoczył Wesołowski z Kaflow-

Do dobrze, zapowiadających się na 
przyszłość bokserów zaliczyć należy

Wilczka do renu i ogłosić zwycięstwo 
Wisza przez t.k.o.

Nie wszystkie spotkania niedzielne 
zaliczyć należy do ciekawych. W wa­
dze muszej Frąckowiak przez trzy 
starcia bronić się musiał prze1! se' 
ryjnymi atakami Kasperczaka i ze­

Bokserzy 
najlepsi w

TCZEW (tel. wł). Mistrzostwa 
pięściarskie zrzeszenia sportowego 
Spójnia odbyły się w Tczewie. Na 
starcie stanęło 109 pięściarzy. Walki 
toczyły się przez trzy dni przy 
azczelnie wypełnionej widowni miej- 
scowego Domu Kultury. Faworytami 
mistrzostw byli pięściarze Wybrzeża, 
którzy też zdobyli lwią' część tytu­
łów. Wałki stały na poziomie zado­
walającym t dostarczyły dużo emo-

Tytuły mistrzów w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej zdobyli: Just- 
ka (Gdańsk). Kinowshl (Gdańsk), Izy 
dorczyk (Szczecin). Kamiński 
(Gdańsk), Łoziński (Rzeszów), Leiss 
(Rydłosrcz). Rogalski (Gdańsk), Głę­
bocki (Szczecin), Grzywacz (Gdańsk) 
I Gross (Gdańsk).

Wynikł finałowych walk były na- 
Btępująte: musza — Justka wygrał 
walkowerem, gdyż lekarz nie dopuś­
cił lego przeciwnika Gierkę z Byd­
goszczy: kogucia—Kinowski (Gdańsk) 
wypunktował Konopackiego (Katowi 

elnj wygrał z wałeczkiem (Wrocław), 

czakiem (Warszawa), Łaszczyń- 
ski (Łódź) pokonał Czajkowskie­
go (Bydgoszcz), Soczewiński 
(Gdańsk) po ładnej walce wy­
grał z Pińskim (Bydgoszcz), Ku- 
dlacik (Gdańsk). wygrał z Trąb­
ką (Poznań), Wytyk (Poznań) po­
konał Bylińskiego (Olsztyn), — 
Chychła (Gdańsk) pokonał Ba­
ranowskiego (Bydgoszcz), Pła- 
skowńński (Wrocław) zwyciężył 
Papieża (Olsztyn), Czapla (Byd­
goszcz) wygrał z Rajskim 
(Gdańsk), Szczypiński (Katowi­
ce) wygrał przez dyskwalifika­
cję Borka (Gdańsk) w 3 rundzie. 
Węgrzyniak (Gdańsk) zwycięży) 
Chyłę (Bydgoszcz).

W końcowej klasyfikacji wy­
grał Gdańsk 31 pkt. przed Byd­
goszczą 24 pkt., Poznaniem 11, 
Wrocławiem 10. Olsztynem, 
Szczec.nem i Katowicami po 
9 pkt.

pchnięty do defensywy nie umiał wal­
ki rozwiązać taktycznie.

Pięknym pojedynkiem była walka 
w wadze koguciej pomiędzy gdań­
szczaninem Stefaniukiem i obiecują- 

trenera Szydly należy do bokserów 
bardzo bojowych o dobrym refleksie 

piórkowej osłabiony poprzednimi wal­
kami Gross był wyraźnie słabszy od 
Tyczyńskiego. Brzydką walkę stoczył 
Antkiewicz z Kailowskim. Obaj za-

Kc

dnicy otrzymali po dwa napom 

mało. Rzęsistymi oklaskami nagrodzi­
ła poznańska publiczność Komudę, 
który spotkanie z Sadowskim rozwią­
zał doskonale taktycznie. Z każdego 
pojedynku Komuda wychodził obron­
ną ręką, a wyprzedzając wszelkie ak­
cje Sadowskiego, potrafił mimo otrzy­
manego napomnienia zwyciężyć. W 
wadze średniej Kolczyński zdobył ty­
tuł bez boju, ponieważ Krawczyk 
(Wrocław) uległ kontuzji złamania 
żebra. W wadze półciężkiej Flisikow- 
ski miał dużą przewagę nad uzdolnio­
nym'Łysiakiem (Koszalin), a w kate­
gorii ciężkiej Jądrzak, który skrzyżo­
wał rękawice z Szymurą, pobił chyba 
wszystkie rekordy świadczące o bra­
ku odwagi. Dziwimy się tylko, że sę­
dzia ringowy tolerował tchórzostwo 
poznaniaka i nie ogłosił jego dyskwa­
lifikacji.

Wyniki walk finałowych: W WA­
DZE MUSZEJ Kasperczak (Wrocław) 
wygrał na pkt. z Frąckowiakiem 
(Warszawa), W WADZE KOGUCIEJ: 
Stefaniuk (Gdańsk) pokonał na pkt. 
Rozpierskiego (Koszalin). W WADZE 
PIÓRKOWEJ: Gross (Wrocław) prze­
grał w III starciu przez t.k.o. z Ty­
czyńskim (Warszawa). W WADZE 
LEKKIEJ Antkiewicz (Gdańsk) odniósł
zwycięstwo na pkt. nad Kaflowskim 
(Wrocław), W WADZE LEKKO-PÓŁ- 
ŚREDNjEJ Komuda (Warszawa) zwy­
ciężył na pkt. Sadowskiego (Szczecin), 
W WADZE PÓŁSREDNIEJ Krawczyk 
(Gdańsk) wypunktował Osiowskiego 
(Zielona Góra), W WADZE LEKKO- 
SREDNIBJ Wisz (Rzeszów) pokonał w 
III starciu przez t.k.o. Wilczka (War­
szawa), W WADZE ŚREDNIEJ Kol­
czyński (Warszawa) wygrał bez boju 
z powodu niestawienia się przeciwni­
ka, W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ Łysiak 
(Koszalin) uległ na pkt. Flisikowskie- 
mu (Gdańsk). W WADZE CIĘŻKIEJ 
Jądrzak (Poznań) przegrał na pkt. z 
Szymurą (Warszawa).

W ringu sędziowali na zmianę Ko­
walski i Masłowski (Poznań). Spotka­
nia półfinałowe I finałowe, które od­
były się w hali Izb Przemysłowo- 
Handlowych oglądało ok. 4.000 Wi­
dzów.

Wybrzeża 
ZS Spójnia 
lekka — Kamiński (Gdańsk) zwycię­
żył Matuszewskiego (Łódź), lekko- 
pólśrednia — Łoziński (Rzeszów) po­
konał Blacha (Warszawa), pólśrednia 
— Leiss (Bydgoszcz) pokonał Soldry- 
ka (Wrocław), lekkośrednia — Rogal­
ski (Gdańsk) wygrał przez t.k.o. w
(Warszawa), średnia — Głębocki 
(Szczecin) pokonał Taborka (Łódź), 
półciężka — Grzywacz (Gdańsk) zwy 
ciężył Kaczorowskiego (Szczecin), 
ciężka — Gross (Gdańsk) zmusił do 
poddania się już w pierwszej rundzie 
Rustyna (Bydgoszcz).

Mistrzostwa bokserskie 
ZS Górnik przełożone 
KATOWICE, Zapowiedziane na 

ub. sobotę 1 niedziele mistrzostwa 
ZS Górnik w boksie zostały prze, 
łożone na dni 12. 13 i 14 maja na 
skutek niewyłonienia na czas fi­
nalistów przez okręg wałbrzyski.

wygrywa we Wrocławiu
WBOŁAw (tel. wl.) Na starcie te­

gorocznych mistrzostw bokserskich 
ZS ..Stal" stanęło 95 zawodników. W 
wyniku trzydniowych walk mistrzo­
stwo zdobyli (Od wtagi muszej do cięż 
klej) Wackiewlcz (Kielce), Drogosz 

). Bazarnlk (Katowice), Wojta- 
(Łódż). Kępa (Katowice), Sztolc 

(Katowice), Ko- 

espolowej zwyciężyły 
. przed Wrocławiem 

Kielcami 14 pkt., Poznaniem 
friahsklem 5 pkt.. Łodzią 5 

pkt., Bydgoszczą 4 pkt.
Pięściarze, których oglądaliśmy We 

Wrocławiu nie znajdują się w szczy­
towej formie i w przedbojach walki 
bardziej się podobali, niż w finałach. 
Stało to s:e z tego powodu, że po 
stoczeniu kilku spotkań kondycja nie 
dopisywała.

Gdybyśmy chclell przeprowadzić 
klasyfikację na podstawie walk in­
dywidualnych, to należałoby zawodni 
ków uszeregować w następujący spo­
sób: Kępa. Bazarnlk, Sawicki. Dro­
gosz. Nowara, Kubicki. Wojtaslński, 
Sztolc, Kozioł f Turowski.

Pierwszego dnia zawodów Jaskól­
ski z Kielc pokonał niespodziewanie 
Liszkę. W półfinałach drugą niespo­
dziankę sprawił kielczanin Drogosz, 

pokonał Frydrycha. • Wogóle 
lie walczyli nadspodziewanie 
Waśkiewicz wygrał np. z Wę 

w ręce reprezentantów Kielc, 
półfinałach niespodzianką była 

porażka wrocławianina Kucharskiego, 
którego pokonał łodzianin Wojtaslń- 
zwycięzca Suski — Jaskólskim. Bań­
kowskiemu z Gdańska przyznano nie 
słusznie zwycięstwo nad Ponantą. Kru 
pińskiego nie dopuścił do dalszych 
walk lekarz, gdyż wrocławianin od­
niósł kontuzję ręki w walce z Ko-

Walki finałowe stały

Fiasko propagandowe 
mistrzostw Włókniarzy

Łódź ma bogatą tradycję bokser­
ską. Jest przyzwyczajona do imprez 
o dużym poziomie, zna się na bok­
sie, orientuje w aktualnym układzie 
sił. Coż dziwnego, że centralne ml- 
śclągnąć do Hali. Widzewskiej więk­
sze! lieżby widzów. Małe zaintereso­
wanie trzydniowymi walkami ozna­
cza kompletne fiasko propagandowe.

Organizatorzy mistrzostw zrzeszeń 
popełnili błąd wyznaczając mistrzo­
stwa włókniarzy do Łodzi. Wszyst­
kie względy przemawiały za tym, aby 
przeprowadzić Je w Jednym z mniej­
szych ośrodków naszego przemysłu 
włókienniczego, w których Impreza 
ta byłaby istotnie wielkim wydarzę 
niem sportowym j spełniła swoje 
cele propagandowe, w epoce walki 
o oszczędość nie bez znaczenia Jest 
również poważny deficyt. Jaki przy­
niosły zawody.

Sprawozdanie z mistrzostw zaczy­
namy od tych uwag natury organi­
zacyjnej. bo przecież nlesposób po­
minąć milczeniem spraw, które w 
toku zawodów wyszły na czołowy 
plan. Nic bowiem bardziej przykre­
go, Jak oglądać ambitny wysiłek 
wielu zawodników, którzy przewijali 
się mozolnie przez sito eliminacji, 
by finałowe walki toczyć niemal 
przy drzwiach zamkniętych.

Mistrzostwa były na ogól potwier­
dzeniem dość starej teorii, że trzeba 
energiczniej skierować wysiłki na 
pracę w ośrodkach prowincjonalnych. 
Widzieliśmy na ringu łódzkim wielu 
utalentowanych pięściarzy, którym 
brak jednak fachowej opieki trener 
sklej. Napieralskl z Nowej Soli, Se­
weryn z Dzierżoniowa Jędrychow- 
skl, a zwłaszcza Szydłowski z Brze­
gu, to talenty czystej wody, aż pro­
szące się o wytrawną rękę doświad­
czonego trenera.

Pięć tytułów przyp-dlo w udziale 
łodzianom. Trzeba powiedzieć, że 
obyciem ringowym, umiejętnościami 
odbijali się oni dość wyraźnie od 
ambitnych kolegów z prowincji, ale

Pięściarze ZS Ogniwo 
walczyli w Krakowie

KRAKÓW (tel. wł.). 54 zawod­
ników stanęło w ringu krakow­
skim do centralnych mistrzostw 
bokserskich Zrzeszenia Sporto. 
wego Ogniwo. Z pełnymi skła­
dami wystąpiły tylko Katowice, 
Wrocław i Kraków. Gdańsk 
przysłał 8, Łódź 7, Poznań 6, 
a Lublin tylko 3 zawodników

W piątek odbyły się wstępne 
eliminacje, w sobotę otwarcie 
mistrzostw i półfinały. Poziom 
zawodów był bardzo nierówny. 
Obok walk na dobrym, a nawet

Zawody lekkoatletyczne 
w Krakowie

KRAKÓW (teł. wl.) Na Zawodach 
lekkoatletycznych Ogniwo — Kole­
jarz. zawodnik Ogniwa Grochowski 
uzyskał trzy swoje rekordy Życiowe: 
100 m — 11,3. 200 m — 23.4: rzut dy­
skiem — 33,13. Inne wyniki: 80« m— 
1) Wideł (Ogn) 2,04,2, 3 km — i) Wig 
cek (Ogn.) 9,23,8; dysk—Bokus (Kol.) 

poziomie. Tylko spotkania Sawicki — 
Kępa I Nowara — Kubicki zadowo­
liły widownię. Zwłaszcza walka Sa­
wicki _ Kępa przeprowadzona była 
w szybkim tempie. Obaj zawodnicy 
wykazali dobrą technikę popartą se­
riami silnych ciosów. Zwyciężył Kę­
pa dzięki nieustannemu atakowi i za 
stosowaniu doskonałej taktyki. W
nin próbował zaskoczyć partnera bly 

momentalnie stopował zakusy prze­
ciwnika. Kiedy próby tego rodzaju 
się nie powiodły. Sawicki skrócił dy 
stans, chodził do zwarcia 1 po pięk- 
cznie prawą kontrę, która z reguły

DZIESIĘC SPOTKAŃ FINAŁOWYCH
W muszej Waśkiewicz (Kielce) po 

ka (Łódź), w koguciej miodziutki Dro 
gosz, który w zeszłym roku zdobył 
mistrzostwo wagi papierowej, poko­
nał r.a pkt. Faskę. W piórkowej Ba- 
zarnik (Katowice) wygrał wysoko z 
Peranklewiczem (Poznań). Przez wszy 
stkie starcia Ślązak niepodzielnie pa­
nował na ringu i zwyciężył Jak 
Chciał. W lekkiej dobrze zaprezento­
wał się łodzianin Wojtasińskl, który 
dzięki ładnej pracy nóg 1 czystym 
ciosom pokonał agresywnego Turow­
skiego z Poznania. O walce Sawic­
kiego z Kępą mówiliśmy wyżej. W 
wadze pólśrednlej Sztolc (Wrocław) 
wygrał Jednogłośnie z Bańkowskim 
(Gdańsk), w wadze lekkośrednlej 
Moi kls (Katowice) po brzydkiej wal­
ce zwyciężył pruchnickiego (Katowi­
ce). w średniej Kozioł (Kielce) zwy­
ciężył Drzewieckiego z Bydgoszczy, 
w półciężkiej Nowara ze Śląska miał 
trudną przeprawę z Kubickim (Kiel­
ce). Wreszcie w wadze ciężkiej po 
walce stojącej na opłakanym pozio­
mie. w której było więcej humoru 
niż boksu, Kosturklewicz pokonał

mt-najlepszym bodaj pięściarzem .... 
strzostw był Pasławski z Krakowa. 
Pawłowski wyzbył się wprawdzie 
inklinacji inkasowania ciosów
przeciwnika, ale wykazał szybkie re 
Beksy, dużą celność 1 znaczne oby­
cie ringowe. Interesująca Jest syl- 

a wagi koguciej Wesse- 
IC. Wessell jest uczniem 
sjstarszych polskich pię 
jstarszych trenerów, a 

olimpijczyka — Nowaka, 
bokser zademonstrował 

u 1 z uwagą śle- 
zą Jego karierę, 
łowych najgorzej 
i wagi półciężkiej, 

których sędzia ringowy Lisowski 
zdyskwalifikował Już w pierwszej 
rundzie. Istotnie niewiele oni po­
siedli z zakresu umiejętności plę-

Wynlk| walk finałowych; W wa­
dze muszej Różycki (Łódź) pokonał 
jednogłośnie na punkty Nilzlera 
(Dzierżoniów), w koguciej Wessell 
(Pabianice) wypunktował ambitnego 
Jędrychowsklego (Brzeg), w piórko­
wej Szaliński (Łódź) wygrał w trze­
ciej rundzie przez dyskwalifikację 
Opały (Głuszyce). W wadze lekkiej 
Pasławski (Kraków) po najlepszej 
walce dnia pokonał Szydłowskiego 
(Brzeg). W lekkopólśredniej Ścigała 
(Łódź) zwyciężył Kułakowskiego (Bla 
łyslok). w pólśrednlej Kaliński (Ble 
lawa) wygrał na punkty z Stanlskow 
sklm (Łódź). W lekko-średnlej Na- 
gajskl (Łódź) zwyciężył Szczepec- 
klegO (Łódź). W wadze średniej Tom 
dzle przez t. k. o. z Bartosiakiem 
(Łódź). IV półciężkiej sędzia zdyskwa 
liflkowal w pierwszej rundzie obu 
finalistów: Modłaslaka (Bielawa) 
Windka (Rrzeg). w wadze 
Jaskóia (Łódź) wygrał z M 
llsz) przez dyskwalifikację 
ciei rundzie. Walki w ring 
gu trzech dni prowadzili: 
(Warszawa). Kobiałko (Lublin) 
smowski (Poznań).

bardzo dobrym poziomie, wi­
działo się bardzo prymitywnych 
półfinalistów, którym jeszcze 
bardzo wiele trzeba, aby zasłu­
żyli na miano prawdziwych bo­
kserów.

Wrocław zaprezentował naj­
bardziej zaawansowanych tech. 
nicznie bokserów i aż 8 
z nich zakwalifikowało się do 
niedzielnych finałów. Kraków 
przeforsował 5 finalistów, Kato­
wice 4, Łódź 1.

37,34; 110 p. plotki — Michalski (Ogn.) 
18.5: oszczep — Płatek (Ogn.) 43.05; 
tyczka — Janiszewski (Kol.) 3,60; ku­
la - Dobraczyński (Kol.) 13,35. W 
konkurencjach kobiecych Świeża 
(Ogn» zajęła pierwsze miejsce w bte 
gu na co m w czasie 8,8 sek. 1 w kuli 
9,08 m.

CRZZ - NRD 3:0 (DO)
(Dokończenie ze str. 1 
nlait doskonale swe obowiązki za­
równo w defensywie jak 1 ofensy-
laniu. Zwłaszcza Suszczyk stale 
przedstawiał łącznie z napastnikami 
poważną groźbę dla bramki przeciw-

— Jak grali obrońcy? — w sumie 
dobrze. I gdyby nie pierwsze 15 
minut, kiedy to grając pod silny 
porywisty wiatr, nie mogli znaleść 
dlą siebie odpowiedniego miejsca, 
pozwalając się przechodzić, wydlu- 

Borucz i Jurowicz Gędłek i Glimas
Fot. Link |

żonymi przez wiatr piłkami, to oce­
ną ta byłaby o wiele lepsza. Najlep- 

wtej llnii-GIlmas Jak zwykle bar 
szybki o doskonałem ostrym, a 

jednak czystym wejściu w przeciw­
nika. Gędłek chociaż optycznie tro­
chę słabszy, przewyższa swego par-

Deblut Kaszuby uważać trzeba za 
udany. Zasadniczy błąd, nad którym 
u tego zawodnika trzeba popracować, 
to sposób niedostatecznego krycia 
środkowego napastnika, chodzącego 
„po bokach boiska". Mając przeciw 
sobie tak właśnie grającego Schoen’- 
ego Kaszuba kilkakrotnie pozwolił 
mu niebezpiecznie uciec.

Moim zdaniem obrona Ogniw*  
krakowskiego plus Kaszuba winna 
intensywnie pracować nad współ­
pracą taktyczna między sobą t wte­
dy stanie się naprawdę dobrze sce-

Pozostall zawodnicy Borucz, Tram- 
pisz, Wiśniewski zawodu nie sprawi­
li. Skrzydłami początkowo nie wiele 
grano, niemniej Jednak kilka nieoe- 
zplecznych raidów Wiśniewskiego 
zjednało mu ogólne uznanie.

Borttcz Interweniował kilkakrotnie 
z powodzeniem w polu. Na bramkę 
stornem trzech obrońców, mało Jed­
nak urozmajcają go.

Najlepsi ich zawodnicy to środ­
kowy napastnik Schoen j środkowy 
obrońca Elltz. Oni rozumieją najle­
piej grę na swoich pozycjach J byli 
ciwnlkiem. Atak niemiecki gdyby 
umlat wypracowywać sobie pozycje 
strzałowe byłby naprawdę groźny 
dla Borucza.
Mamy przed sobą jeszcze dwa spotka 

nia i dlatego uważam, że byłoby 
przedwczesne wydawanie sądu o 
zentacyinych NRD, tym bardziej, że 
w zespole sobotnim grali zawodnicy 

Historia trzech bramek 
na stadionie im. W. lllirielita
f-obota — stadion lm. Waltera Ul- 

brichta. Godz. 16. Na trybunach 
tłumy widzów. W lożach honorowych 
prezydent Wilhelm Pleck i cały rząd 
NRD. Nasze państwo reprezentuje 
ambasador Izydorczyk, który przybył 
w asyście pracowników polskiej pla­
cówki dyplomatycznej.

Na widowni cisza, Piłkarzy CRZZ 
wita orzewodniczący komitetu kultury 
f,Ł ŃRD Miiller. Z kolei przez mi­
krofon mówi ob. Szymkowiak. W prze­
mówieniach obydwu padają często 
słowa: pokój — przyjaźń — wśpól- 

Na stadion wbiegają parami, dłu­
gim szeregiem oba zespoły. — CRZZ 
i NRD. Młodzicy w strojach sporto­
wych obdarowują graczy wiązankami

Obie jedenastki, żywiołowo oklaski­
wane, rozdzielają kwiaty między pu­
bliczność. Orkiestry grają hymny

50.000 widzów nie szczędzi braw 
Polakom. Szczególnie entuzjastycznie 
oklaskuje naszych piłkarzy polska ko­
lonia, zamieszkała w Berlinie, 
odznaczająca się na trybunach biało- 
czerwonymi proporczykami oraz . . . 
znana orkiestra Polskiego Radia
pod dyrekcją Gerta. Członkowie ze­
społu muzycznego w ten sposób zre­
wanżowali się piłkarzom, którzy w 
uprzednim dniu przysłuchiwali się 
produkcjom muzycznym polskich ra­
diowców.

Graliśmy w składzie: Borucz, Gę­
dłek, Glimas, Suszczyk, Kaszuba. Wie­
czorek, Trampisz, Jaśkowski. Anioła, 
Cieślik, Wiśniewski

NRD w zestawieniu: Gus, Straube, 
Henning, Titz, Elitz, Schneider, Meyer, 
Weissenfeid (Oberlśnder), Schóne, Nit-‘ 
sche, Schrotler.

Sędzia Schulz (NRD).
Losujemy. Los nam się nie uśmie­

cha. Rozpoczynamy pod dość silny

Gospodarze, mając nieoczekiwanego 
sprzymierzeńca, w silnych podmu­
chach, naciskają, jednakże akcje ich 
rwą się I kończą niecelnymi strza­
łami. Taki stan rzeczy utrzymuje się 
do 15 minuty. Powoli zespól związ­
ków zawodowych zazębia współpracę, 
gra nasza nosi cechy zespolowości.

25 minuta siała się punktem zwrot­
nym w pierwszym występie polskich 
piłkarzy w NRD. Zyskujemy przewa­
gę, wzrasta płynność zbiorowych dzia­
łań. Zagrania, budowane od podstaw, 
głęboko z defensywy- poparte świet­
nie grą bocznych pomocników, Su- 
szczyka I Wieczorka, znajdują rozum­
nych kontynuatorów w obu małych 
łącznikach — Cieśliku I Jaśkowsklm.

Szczególnie Cieślik, któremu nie­
miecka prasa w rozważaniach przed- 
meczowych nadała miano „czarnego 
diabla", jest o klasę lepszy, niż ostat­
nio w rozgrywkach ligowych. Mniej 
w cezy, rzuca się gra obu bytomskich 

raczej strzałów nie miał. Groźne 
strzały niemieckiego napadu, były 
niecelne, szły najczęściej obok, lub 
ponad bramkę.

Ogólną charakterystykę pliki nie­
mieckiej podam, po rozegraniu 
wszystkich trzech spotkań. W każ- 
dzieć, że nasi przyjaciele w NRD 
grają dobry football. Braki zasad­
nicze Jakie widziałem w sobotę to 
zbyt mała szybkość w rozgrywaniu, 
a więc za dużo gaszeń ( przetrzymy 
wanla piłki. Gra wszerz boiska*  Za 
mało, prostopadłych podań, grają sy- 

z różnych klubów 1 miast. Kapita­
nat NRD poszedł po linii złożenia 
swoich klubach i stad może wyszedł 
brak zrozumienia dla gry zespoło-

W poniedziałek gramy w Dreźnie 
z zespołem opartym na Jednym klu­
bie — Chemie Lelpzig 1 dzięki te­
mu zawodnicy będą się znali znacznie 
botnim meczu. Czeka nas zatem 
trudniejsze zadanie.

RYSZARD KONCEWICZ

Dalsze dwa mecze 
piłkarzy polskich

Piłkarska reprezentacja polskich 
związków zawodowych po zwycię­
skim meczu w Berlinie rozegra 
dwa następne spotkania w Dreźnie 
1 Lipsku.

W Dreźnie grają nasi piłkarze 
dzisiaj t.J. w poniedziałek, 23 bm. 
na stadionie Helnz Steyer o godz. 
16. Ich przeciwnikiem będzie re- 
prezenlacja Saksonii, złożona z 
zawodników jednego tylko klubu, 
pretendenta do*  tytułu mistrza ligi 
NRD — Chemie Lelpzig.

W Lipsku wystąpi drużyna CRZZ 
po raz ostatni w środę, 25 bm. o 
godz. 16 na stadionie Bruno Bla­
chę i jej przeciwnikiem będzie po­
nownie reprezentacja NRD.

Do Berlina przybyli w niedzielę 
Szczepański Andrzej 1 Sobkowlak 
Władysław, którzy wzmocnią pol­
ską drużynę.

skrzydłowych. Pilnowani przez prze­
rastających ich wzrostem defensorów, 
którzy przy mocnym wietrze mieli 
ułatwione zadanie .nie byli przed 
pauzą w stanie rozwinąć pełnej skali 
umiejętności.

W 30 minucie skuteczny Anioła zdo­
bywa prowadzenie dla polskich barw. 
Jaśkowski prostopadłym podaniem 
wysyła w bój poznańskiego bombar­
diera, który z najbliższej odległości 
umieszcza piłkę w siatce gospodarzy.

W pięć minut później Wiśniewski 
daje znak życia o sobie. Lotny by- 
temianin idzie na przebój, mija obroń­
cę, miękkie dośrodkowanie ... głów­
ka Cieślika — piłka odbija się od 
poprzeczki i pada pół metra za linię 
bramkową. Arbiter meczu stal Jed­
nak z dala 1 nie zauważył prawidło­
wo strzelonej bramki.

Polacy rozkręcili się już na dobre, 
piłka cały czas wędruje dołem. Nasi 
przeciwnicy sprawiają wrażenie wy­
czerpanych. Raz tylko prawoskrzy- 
diowy NRD przerywa się, lecz obro­
na polska wyjaśnia dość groźny mo-

Przerwa. W drugiej części spotka­
nia znów, jak w początkowych minu­
tach meczu, do głosu dochodzi zespół . 
NRD. Nie trwa to jednak długo. Na­
sza piątka ofensywna rozpoczyna se­
ryjne ataki. W dalszym ciągu brylu-< 
Ją Jaśkowski i Cieślik. Chorzowianin 
i krakowianin rozumieją się wybor­
nie Ustawicznie zmieniają pozycje, 
wychodzą na zmiany — oni właśnie 
budują wszelkie akcje zaczepne. Współ 
praca śląsko-krakowska przynosi w 
efekcie drugą bramkę. Jaśkowski 
przeprowadza ucieczkę prawą stroną 
i. choć traci równowagę, jeszcze pa­
dając, centruje do środka. Piłkę przyj­
muje głową Anioła 1 wynik brzmi 2:0.

Niedługo trzeba czekać na kolejny 
punkt. Po dwóch minutach, Cieślik 
z lewej strony przebiega na pozycję 
prawego łącznika — następuje mie­
rzony strzał z odległości około 12 me­
trów. piłka muska słupek... Jest 3:0.

Polacy w dalszym ciągu panują nad 
sytuacją, jednakże na polecenie kie­
rownictwa ekspedycji zmniejszają nie­
co nasilenie tempa Mimo to, często 
dochodzą do strzału, . lecz bramkarz 
i obrona gospodarzy interweniują w 
porę i skutecznie.

Również pokonani w dwóch ostat­
nich kwadransach zawodów, kiedy 
mecz był nacechowany równorzędne- 
ścią. kilkakrotnie zagrażają pewnie 
broniącemu Boruczowi. Zarówno on. 
Jak 1 pozostali gracze naszych linii de­
fensywnych mają się na baczności 1 
grają bezbłędnie. Wszelkie zakusy 
doskonałego kierownika ataku repre­
zentacji Niemiec, Jak i obu skrzydło­
wych pozostały bez efektu. Nasz ze­
spól, serdecznie oklaskiwany, zakoń­
czył zwycięsko pierwszy swój mecz w 
Berlinie.

RYSZARD KONCEWICZ



SPORT str. 4 23. IV. 1951 r.

Stal Pzn., Gwardia W-wa, Górnik Wałbrzych, 
i OWKS Kraków na czele II ligi

Procel i Gremlowski 
ustanawiają 

nowe rekordy PolskiGrupa I.
Stal Wrocław — 

Kolejarz Toruń 1:0 (0:0)
Jedyną bramkę zdobył w 74 

min. Wojciechowski, który otrzy 
mując piłkę od Szymańskiego, 
wywabił z bramki bramkarza Ko. 
lejarzy.

W pierwszej połowie przeważa 
li gospodarze, wspierani doskona 
le przez linię pomocy. W tym o- 
kresie Stal miała kilka dogodnych 
pozycji zdobycia bramki, lecz 
strzelano niecelnie lub piłki bro 
nił dobry bramkarz Kolejarza. W 
początkowym okresie drugiej poło 
wy obraz gry się nie zmienił do 
czasu, kiedy Stal strzeliła bram­
kę. Przy stanie 1:0 dla Wrocławia 
Kolejarze przeszli do ataku, uzy. 
skali wyraźną przewagę, ale wy­
równać nie potrafili.

U zwycięzców wyróżniła się li. 
nia pomocy oraz w drugiej poło, 
wie Dziedzic, w Kolejarzu prawy 
obrońca Kossobudzki. bramkarz 
Minikowski j lewy łącznik Ciur- 
kowskt

Gwardia Bydgoszcz — 
Budowlani Gdańsk 1:0
BYDGOSZCZ (tel. wł.) Na byd­

goskim boisku spotkały, się dwie 
drużyny o zupełnie przeciwstaw 
nych cechach. Z jednej strony — 
ambitny zespół gospodarzy, nie 
zrażony dotychczasowymi niepo. 
y odzeniami w rozgrywkach ligo­
wych, z drugiej strony — przed­
stawiciele Wybrzeża, którzy obec 
nie stanowią cień drużyny daw­
niej zaliczonej do ekstraklasy 
państwowej.

Ogromna ofiarność, wykazana 
przez jedenastkę gwardzistów, 
dała im w efekcie zasłużone zwy 
cięstwo. Zwycięzcy uzyskali 
wprawdzie tylko jedna bramkę, 
lecz mieli prócz tego kilka pew­
nych sytuacji, z których mogły 
paść dalsze punkty.

W anemicznie grającym zespo­
le Budowlanych wyróżnił się je. 
dynie napastnik Goździk. Bram­
ka. która zadecydowała o pierw­
szym sukcesie, w tegorocznych 
spotkaniach mistrzowskich, padła 
w 22, min. ze strzału Norkow. 
skiego.

Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Słupsk 3:0 (2:0)

GDAŃSK (tel.) Drużyna Kole, 
jarza odniosła pierwsze swe zwy 
cięstwo w rozgrywkach drugoligo 
wych nad groźnym zespołem 
słupskiej Gwardii. Gdańszczanie 
mieli swój" dobry dzień, a przede 
wszystkim dobrze zagrał atak, któ 
ry wystąpił z nowym, odmłodzo­
nym Składzie.

Strzelcem bramek dla gospoda­
rzy był prawoskrzydłowy Musioł 
przy czym dwie bramki zdobvł on 
Z rzutów karnych. Widzów 3.000.

Stal Poznań — 
Kolejarz Bydgoszcz 

/ 2:1 (1:0)
POZNAŃ, (tel. wł) Swoje zwy­

cięstwo zawdzięcza drużyna Stali 
przede wszystkim formacjom de 
fensywnym. W pierwszej połowie 
gospodarze grając z wiatrem mie 
li lekką przewagę jednak na sku 
tek nieudolności napastkików 
nie potrafili jej skutecznie wy­
zyskać. W linii ataku słabo grali 
prawoskrzydłowy Mazur i prawy 
łącznik Godek a drużyna niepo­
trzebnie forsowała grę prawą 
stroną.

Po zmianie pól gra była wy­
równana ale goście częściej szyb 
kimi akcjami zdobywali pole, za­
grażając raz po raz bramce Kry- 
stkowiaka.

Bramki dla Stali zdobyli Bie­
lewicz i Witczak, a dla Koleja­
rza Łuczyński. Sędziował Majo­
rek z Warszawy. Widzów 11 tys.

Grupa II.
Włókniarz Radom — 

Kolejarz Olsztyn 1:2 (1:1) 
RADOM tel. wł) Nikt nie li­

czył się z możliwością zwycięstwa 
zespołu Kolejarza z Olsztyna w 
Radomiu, a jednak, ambitny ze­
spół olsztyński wygrał z miejsco 
wym Włókniarzem i to wygrał 
zasłużenie.
Goście wyszli na .boisko z silną 
wolą zwycięstwa i nie zrażali się 
tym. że gospodarze mieli lekką 
przewagę. Swą ambicją i ofiar­
nością , zrównoważyli oni wyż­
sze umiejętności techniczne rado 
mian, w drugiej połowie stanowi 
li równorzędnego przeciwnika.

U zwycięzców wyróżnić nale­
ży linię ataku, a zwłaszcza 
prawoskrzydłowego, Bautruna. 
zdobywcę decydującej bramki. U 
gospodarzy na wysokości zadania 
stanęła jedynie pomoc. Bramki 
dla Kolejarza: Siwek i Bautrun. 
dla Włókniarzy Poszytek,

OWKS Lublin — 
Włókniarz Chodaków 1:2 (1:0)
LUBLIN (tel.). Po pierwszej 

połowie meczu, kiedy to gospo­
darze prowadzili 1:0 nikt na wi­
downi nie przypuszczał, by mecz 
mógł zakończyć się wygraną go­
ści. Gospodarze mieli dość znacz­
ną przewagę a gra toczyła się 
prawie na połowie boiska gości 
Dzięki postawie swego bramka­
rza Motylińskiego, goście mają 
do zawdzięczenia, że w tej poło.

Gwardia Warszawa — Widzew
3:t (0:0)

Bramki dla warszawian zdobyli 
Chachorek, Piechaczek 1 Olszewski, 
dla Widzewa Wiemik z rzutu karne­
go Widzów 10)000. Sędziował Szczur

Widzew rozpoczął mecz w pięknym 
•tylu. Płaskie efektowne kombinacje 
dezorientowały defensywę gwardzi­
stów. a pod bramką Andrzejkiewicza 
„temperatura" wzrastała z minuty 
na minutę. Jeżeli dodamy, że łodzia­
nie grali pod wiatr, łatwo zrozumieć 
optymizm widowni 1 jej gorący 
aplauz, którym brała niejako rewanż 
za wszystkie zawody sprawiane przez 
I-ligowych Włókniarzy.

Ten przyjemny nastrój trwał kwa­
drans. bramki łodzianie nie zdołali 
uzyskać, a tymczasem przeciwnik 
wyzwalał sie powoli z przewagi go­
spodarzy i w coraz większym stopniu 
ujawniał, te ich dobra gra jest czy­
stą improwizacją.

Grupa III.

Górnik Zabrze —Górnik Batom 
1:0 (0:0)

GÓRNIK ZABRZE: Procek, 
Zimmerman. Garus, Winderlich, 
Pawlik. No wara, HoJesz, Franosz, 
Mnich, Fojcik. Czech.

GÓRNIK BYTOM: Jung. Czer. 
nik. Gaweł, Burda. Banisz. Stein, 
Pająk. Sobek, Furman, Krasów­
ka. Renk.

Zwycięska bramkę uzyskał w 
65 min. z rzutu wolnego Winder­
lich. Sędzia Płoszczak (Gdańsk). 
Widzów ok. 9,000.

Wprawdzie jedyna bramka pa- 
dla z rzutu wolnego, ale sukces 
zabrskich górników był zupełnie 
zasłużony. Widać było u nich sla- 
ranniejsze przygotowanie kondy­
cyjne, a nawet większą dążność 
do zespołowych akcji, niż u gra­
czy Bytomia. Toteż, wykorzystu­
jąc te atuty i silny wiatr, przewa 
żali do przerwy, a w drugiej czę 
ści spotkania, broniąc sie umiejęt 
nie. często przechodzili z defensy 
wy do zaskakujących wypadów.

Poza tym. piłkarze zwycięskiej 
drużyny byli ruchliwsi, ubiegali 
rywali w starcie do piłki, a także 
co do ambicji, zasłużyli na pełną

Budowlani Opole — 
OWKS Wrocław 3:1 (1:0)

OPOLE (tel. wł.) Budowlani 
Opole odnieśli już drugie zwy­
cięstwo w rozgrywkach o mistrzo 
stwo II ligi. Tym razem dość cen 
ne. bo nad. silnym wojskowym 
zespołem OWKS Wrocław 5 :1 
(1:0)..
W początkach gra była chaotycz 
na i toczyła się przy lekkiej prze 
wadze miejscowych, których atak 
nie potrafił wykorzystać kilku 
wręcz murowanych pozycji. Bu­
dowlani uzyskali w tym okresie 
tylko jedną bramkę, a strzelcem 
jej był Zabicki. Padla ona w pięk 
nej akcji całego napadu. Od tej 
pory do przerwy górowali woj­

Stal Lipiny —
Stal Starachowice 0:0

LIPINY, Wynik bezbramkowy nie

Przy odrobinie szczęścia. Stal Sta­
rachowice moaia rozstrzygnąć mecz 
na swola korzyść już w pierwszej 
obronę prawoskrzydłowy. Brzozow­
ski oddał ostry strzał na bramkę, 
lecz piłka odbiła się od poprzeczki, 
co uratowało gospodarzy od nie­
chybnej. utraty bramki. Pod koniec 
plerwszel połowy, w podobnej sy­
tuacji. Kozak (Starachowice! trafił 
piłką w słupek.

Te parę momentów, to właściwie

Górnik Wałbrzych —
Ogniwo Częstochowa 3:2 (3:2)
Bramki zdobyli dla Górnika: lgną 

czak 2 I Syk, dla Ogniwa: Halki 
i Rychalski. Sędziował Nalepa 
pala, Widzów SOOfl

Górnicy zagrali tym razem bardzo 
spowodowała poniekąd dość prymi­
tywna gra drużyny częstochowskiej. 

Wie nie utracili więcej bramek 
a tym samym nie przegrali me­
czu.

Po przerwie obraz gry zmienił 
się zupełnie. Włókniarz przejął 
inicjatywę i zdecydowanie prze­
ważał

Bramki dla Chodakowa: Kró. 
lak i Błaszczyk, dla Gwardii 
Różyłło.

Z kolej goście przystąpili do de­
monstrowania swych umiejętności. 
Ze nie były one małe, świadczy wy­
nik końcowy spotkania. Lepsi tech­
niczne gwardziści w drugiej połowie 
opanowali całkowicie teren 1 tylko 
wskutek nieudolności stAelecklej na­
pastników. w czym prym wodził 
Ochmański, zakończyli pojedynek 
stosunkowo nikłą przewagą cyfrową.

Spójnia Warszawa — 
Gwardia Białystok 0:0

WARSZAWA, .(tel.) Mecz na bardzo 
słabym poziomie. Jedynymi jaśniej­
szymi punktami w drużynie warszaw­
skiej byli Slebzak 1 juniorek Wożniak 
na lewym łączniku. Widzów 1.500. 
Sędziował Budyń z Wałbi zycha.

pochwałę- ' Podpory gospodarzy 
stanowili: Fojcik. Czech oraz
strzelec zwycięskiej bramki, pra­
wy pomocnik Winderlich.
Eksligowcy grają obecnie co naj 

mniej o klasę gorzej, niż w ub. 
sezonie. Znikło nawet przykłado­
we dawniej poświęcenie, które 
pozwoliło nieraz bytomskim gór­
nikom na sukcesy nad lepszymi 
jedenastkami. Prócz tego, w by­
tomskim zespole zawodzi w tym 
roku kilku piłkarzy, którzy u- 
przednio całkiem nieźle wywiązy 
wali się z zadań. Do nich należą 
obaj skrzydłowi oraz boczni po­
mocnicy. Wyróżnić należy przede 
wszystkim bramkarza Junga, któ 
ry celuje w dalekich wybiegach, 
nieustępliwego stopera Ba nisza 
i poprawiającego się z meczu na 
mecz Krasówkę.

Sędzia Płoszczak gwizdał dużo, 
przeważnie jednak w momentach 
najmniej po temu odpowiednich, 
dowodząc tym samym, że nie na 
daje się jeszcze do prowadzenia 
spotkań ligowych.

skowi, lecz dobrze grające trio 
defensorów gospodarzy nie do­
puściło napastników wrocław­
skich do strzału.

Po przerwie wojskowi ruszyli 
z impętem do natarcia i w rezul­
tacie zdobyli bramkę ze strzału 
Krzyszczuka. Było to jednak 
wszystko na co zdobyli się w 
tym meczu wrocławianie. Bu­
dowlani opanowali wkrótce zu­
pełnie boisko grając momentami 
wprost pokazowo.

Strzelcami bramek dla zwy­
cięskiego zespołu byli: Zabicki 2, 
Czech i Brzeżańczyk. Mecz zgro­
madzi! 2.000 widzód. (jur)

cała historia meczu, który przyniósł 
duże rozcarowanle miejscowym 
sympatykom. Fawory tego spotka­
nia. Stal Lipiny grała bez ambicji 
1 bezplanowo umożliwiając tym sa- 
slabszym technicznie graczom Stara- 
chowie. Jedynie Kubocz w ataku 
próbował Inicjować jakieś akcje, któ 
le zaprzepaszczali lelnak pod bram 
ka Jego partnerzy, Cebula i Brych-

STAL LIPINY: Danletowskl. No­
wak. Golda. Klosek. Duda, Bawaj. 
Cebula. Kubocz, Czarnynoga (Spy-

STAL STARACHOWICE: Glina, 
skl, stachera. Piórkowski,’Wysocki, 
Strąk, Brzozowski.

Mimo to. mecz toczył się przy sta­
łej przewadze technicznie lepszych 
górników, a goście ograniczali się 
jedynie do przebojów, w zespole go 
spodarzy zawiódł bramkarz, Kosow­
ski. Przez nieobllczone wybiegi za­
winił on obydwie bramki.

Włókniarz Chełmek — 
OWKS Kraków 0:1 (0:1) 
Decydującą o zwycięstwie 

bramkę zdobył Dwernicki. Sę­
dziował Michalewskl z Lublina. 
Widzów 2.000.

Gra nie należała do ciekawych 
a jej poziom pozostawiał w.ele 
do życzenia. Jedyna bramka 
dnia padła już w 4 min. zawo­
dów, kiedy Dwernicki przytom­
nie wykorzystał błąd obrony go­
spodarzy. Od tej chwili wojskowi 
zastosowali grę defensywną dla 
utrzymania wyniku.

Po przerwie gra przybrała na 
ostrości, przy czym zawodnicy 
obydwu drużyn wdawali się w 
dyskusję z sędzią zawodów.

Stal Sosnowiec 
— Budowlani P 3:0 (0:0) 

SOSNOWIEC. W meczu o mi­
strzostwo II ligi. Stal Sosnowiec 
pokonała Budowlanych z Prze­
myśla 3:0 (0:0). Przed sędzią spot­
kania, ob. Ignatowiczem ze Szcze­
cina, drużyny stanęły w następu 
jących składach: ,

BUDOWLANI PRZEMYŚL: 
Mańkowski, Filipowicz, Zakucki. | 
Landa, Rdzeń, Podmyszyński, 
Szczurtowski, Wizerkaniuk, Ka- 
czenko, Laba. Droń.

STAL SOSNOWIEC: Powązka 
Tomecki. Ęlaza, Strzykalski, Ku­
ras, Wieoeorek, Cholewa, Majew 
ski, Macuga, Krężel, Szymura.

W pierwszej połowie gra.bar­
dzo chaotyczna, którą utrudniał 
silny wiatr. Lekką przewagę ma­
ją gospodarze. Wynik do przerwy 
0:0.

Po przerwie Stal narzuca z 
miejsca ostre tempo i już w 3 mi 
nucie po rogu, strzelonym przez 
Cholewę, Macuga przytomnie 
wózkuje piłkę z chaosu nóg, strze 
la na bramkę i Stal prowadzi 1:0. 
Od tego momentu sosnowiczanie 
panują niepodzielnie na boisku, 
lecz gracze jej, dobrze grający 
w polu, pod bramką bawią się 
w jakieś hiperkombinacie. które 
z reguły kończą się utratą piłki.

Mimo ogromnej przewagi go­
spodarzy wynik 1:0 nie ulega 
zmianie. Dopiero w 80 min. Krę­
żel zdobywa drugi punkt dla 
Stali, a w cztery minuty później, 
ten sam gracz ustala wynik me­
czu.

Stal Dąbrowa Górnicza 
— Gwardia Kielce 

3:2 (2:1)
KIELCE( tel. wł.) Gra była na 

ogół wyrównana i wynik remiso 
wy bardziej odpowiadałby umie­
jętnościom zademonstrowanym 
przez obydwie drużyny. Umiejęt­
ności te nawiasem mówiąc nie 
były zbyt duże i mecz stał na sła 
bym poziomie.

Stal Dąbrowa Górnicza zdoby­
ła zwycięską bramkę na minutę 
przed końcem zawodów.

Prowadzenie uzyskali gospoda 
rze po rzucie rożnym bitym przez 
Mazurkiewicza, przy czym silny 
wiatr skierował sam piłkę do 
siatki. Stal wyrównała w kilka 
minut później z solowej akcji i 
strzału Kulawika. Ten sam gracz 
podwyższył wkrótce wynik na 
2:1. ' j

Po przerwie, mimo gry pod 
wiatr kielczanie wyrównali przez 
Muszyńskiego, który przytomnie 
przedłużył głową rzut wolny. 
Trzecią bramkę zdobył dla Stali 
Piotrowiak wygrywając pojedy­
nek z obroną gospodarzy.

Ogniwo Tarnów — 
Górnik Knurów 1:2 (1:1)

OGNIWO: Rychlicki (Dwurażny). 
Tycjan. Barwiński II. Kromskl I, 
Barwlński I. Gaweł: Roik III. Bro­
da. Lewandowski. Kokoszka, Krem-

G0RN1K KNURÓW: Chromik, Ga­
bryś. Hatduk. Grychtol. Wiertelorz. 
Morys. Górek. Grzegorzyca. Plaża. 
Pieczka, Wartak,

Bramki zdobyli dla Górnika: Gó­
rek I Morys. dla Ogniwa Roik UL 
Sędziował Winiarski z Łodzi. Wl-

Przcgrana Ogniwa 
roskony*  na "przyszłość. Wprowadze­
nie do’ zespołu młodych zawodników 
nie Dowiodło się. Nallepszym gra­
czem tarnowian był jak zwykle Bar 
wlński I 1 jemu w duże! mierze za­
wdzięcza Ogniwo stosunkowo nikłą 
P°Atak5 gospodarzy poruszał się ane­
miczne. przeprowadzał zawiłe kom­
binacie I gubił się pod bramką. Za­
przepaścił szereg dogodnych pozycji.

Górnicy odnieśli zasłużone zwyclę- 
tawllł do sobie jak nal- 

grożnyml 
Pierwsza bramkę zdobył Roik Ili 

niej wyrównał nleobstawlony Górek. 
Zwycięska bramkę w «1 min, uzy­
skał Morys dalekim strzałem, przy 
czym nie bez winy był Dwurażny. 
Po przerwie Grzegorzycę. który u- 
legł kontuzji, zastąpił .Wartak,

ZABRZE. Niec-.-lzienne emi.cje 
przeżywała zgrom idzońd na base 
nie zabrskim w u’>iegłą niedziele 
publiczność- W csmadi towarzy­
skich zawodów pływackich Gór­
nik Zabrze — Budowlani Bytom 
pływający poza konkursem naj­
lepsi pływacy Po’ski: Gremlow- 
ski. Procel 1 Gryszczykówna za­
atakowali trzy rekordy Polski.

Gremlowski w biegu na 3'JO m. 
stylem dowolnym. Procel na 100 
dowolnym j Gryszczykówna ra 
100 dowolnym.

Dwie pierwsze próby powiodły

Zacznijmy od najważniejszego 
i zarazem najcenniejszego, bo jed 
nego z nielicznych. nienobitvch 
po wojnie rekordów na 100 dowol 
nym mężczyzn. Procel w biegu 
tym uzyskał czas lepszy od przed 
wojennego rekordu Bocheńskiego 
o 0,8 sek.

Trzeba przyznać, że zawodnik 
katowickiej Gwardii był do waż 
nej próby bardzo sumienme przy 
gotowany przez trenerów Franię 
i Królika. Do rekordowego biegu 
Procel wystartował nieco zdener­
wowany. pierwsze 25 metrów ply 
nał trochę „za twardo11. Dopingo 
wany gorąco przez przechodzącą 
dosłownie samą siebie publicz­
ność na następnych metrach „roz 
kręcił Się“ nie tracąc nic na zdra 
dliwych nawrotach. Po biegu sto 
pery czterech sędziów wskazywa. 
ly czasy: 59.4. 59.6. 59,6 1 59.8 
Średnio 59.6 sek. jest nowym re­
kordem Polski.

Gwardia Kraków 
Górnik Radlin 7:3

KRAKÓW (tel. wl.l. GWAR- 
DIA: Lech, Dudek, Flanek, Wa­
piennik. Legutko, Snopkowski, 
Kotaba, Gracz, Kohut, Gamaj 
Mordarski; GÓRNIK: Budny 
(Pojda), Pytlik, Bober, Zdrza­
łek (Matloch), Grzegorczyk, Ku­
rzeja. Seget (Proksza), Węglorz, 
Franke, Szleger, Sauer (Warze­
cha).

Gwardia miała w niedzielę na­
prawdę swój „dobry dzień", 
gdyż grając bez 'Jurewicza, 
Szczurka i Jaskowskiego poko­
nała górników z Radlina 7:3 
(5:2). Atak grał (za wyjątkiem 
Kohuta) i strzelał jak za daw­
nych czasów. Pomoc z Legutką 
na środku skutecznie współpra­
cowała z linią ataku, a jedynym 
słabym punktem linii defensyw­
nych był rezerwowy bramkarz 
Lech, ale na usprawiedliwienie 
ma to, że wystąpił po raz pierw, 
szy w ligowej drużynie.

Na tle dobrze grającej Gwar­
dii Górnik Wypadł raczej słabo 
W każdym razie to już nie był 
ten groźny Górnik, który w 1948 
roku na tym samym boisku po­
konał Gwardię 7:2. Najlepiej 
sprawował się atak radliński 
który prostymi środkami zmie­
rzał do celu, natrafiając jednak 
w wykonaniu swo:ch zamiarów 
na duże przeszkody w dobrze 
grających liniach defensywnych

u en SzczvPiOMiPK/j
AZS KATOWICE — KOLEJARZ 
TARNOWSKIE GÓRY 15:4 (6:4) 

Najlepszymi zawodnikami pro­
wadzonego w szybkim tempie 
spotkania byli bramkarz Szołty­
sek i Garcorz (obaj AZS). Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Fok- 
siński i Garcorz po 4. Sidełko 3, 
Wiatrok i Kałdonek po 2. Dia 
Kolejarza Piernikarczyk 2 o raz 
Janusz i Kała po 1. Sędzia Ra. 
czjński z Łodzi.

BUDOWLANI CHORZÓW — 
OGNIWO KRAKÓW 11:8 (1:4)
Bramki dla zwycięzców strzeli­

li: Faber 5. Mróz 2. Latka, Gr-j- 
dzik. Herman i Mankiewicz po 1. 
Dla Ogniwa: Cies!elski, Lenn. Lu­
dzik i Pacuła po 2. Sędziował ob. 
Erbhard z Warszawy.
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ— SPÓJNIA 

KATOWICE 13:7 (5:6)
Bramki dla Włókniarza: Szulc 

8, Bujnowski 3 Hoffman f Zyiiń 
ski po 1. Dla Spójni: Tom-cki 3. 
Małolepszy 2, Otremba i Gburski 
po 1-
KOLEJARZ GNIEZNO — BUD. 

OPOLE 6:6 (1:5)

II liga
KOLEJARZ OPOLE — UNIA 

KRAKÓW 4:8 (3:4)
Bramki dla Unii zdobyli: Ku­

siak 3. Folda. Muniak po 2 oraz 
Surdyka 1. Dla Koleiarza wszyst 
kie bramki strzelił Kulik. Sędzia 
miejscowy Rzepecki.

Radość publiczności doszła do 
zenitu gdy zaraz po ogłoszeniu re 
kordu trener Frania topił w 
zabrskim basenie swój kapelusz- 
Taki już trenerski zwyczaj. Gdy 
trener powie sobie, że jegJ wy­
chowanek musi- pobić rekord. to 
tak długo nosi stary kapelusz, pó 
ki nie dopnie swego.

Trener Frania postanowił „wy­
kończyć" rekord na setkę już 6 
lat temu. Trzy tygodnie temu 
wspólnie z trenerem Królikiem 
powziął zobowiązania 1 majo­
we. że ten rekord, wspólnie przez 
nich pokierowany Procel musi 
wymazać z tabeli. Zobowiązanie 
zostało więc wykonane.

Wraz z Prociem płynęli w bie 
gu na 100 m. dowolnym zawodni 
cy Górnika zabrskiego I Budowla 
nych Bytom. Drugi po Prociu za 
wodnik zabrski miał czas 1.09

Drugi rekord Polski pobił zasłu 
żony mistrz sportu Gremlowski 
w biegu na 300 m. stylem dowol. 
nym. Gremlowski pyłnął wraz z 
zawodnikami startującymi do kon. 
kurencji 200 mz dowolnym, jednak 
zdublował ich już na przeszło 125 
metrów przed ukończeniem bie­
gu- Czas Gremlowskiego 3.39.6. 
a wiec lepszy od własnego rekor 
du ustanowionego na tym drstan 
sie w roku ubiegłym o 7.7 sek. 
(dawny rekord 3.47.3 min.)

Nie powiodła się jedynie próba 
pobicia rekordu Urszuli Gryszczy 
kównej. Uzyskała ona jedhik bs-r 
dzo dobry czas 1.16.4 min.

(5 = 2)
Gwardii. Pomoc była słabsza niż 
zwykle, a obydwaj obrońcy gu­
bili się pod własną bramką i po­
zwalali hasać dowolnie napastni. 
kom Gwardii. Budny po trzeciej 
bramce opuścił stanowisko i do 
końca zastąpił go Pojda.

Już w 4 min padła pierwsza 
bramka dla Gwardii. Zdobywa 
ją pięknym strzałem z 20 me­
trów Gamaj. przy czym Budny 
ani nawet nie drgnął. W 9 min. 
Szleger wyrównał. Znów"TSwar- 
dia uzyskała prowadzenie w 21 
min. ze strzału Gracza, który 
wykorzystał zamieszanie pod­
bramkowe, w następnej jednak 

• minucie Sauer wyrównał na 2<2
24 i 28 min. przynoszą Gwar­

dii 2 dalsze bramki zdobyte 
przez Gracza (druga była z kar­
nego za faul na Gamaju). Wynik 
do przerwy ustalił Gamaj w 35 
min. strzelając do pustej siatki 
po niefortunnym wybiegu Pojdy

Po przerwie Legutko w 10 min. 
strzela szóstą bramkę na co od. 
powiada Franke w 27 min. trzeę 
cią i ostatnią bramką dla swych 
barw, a wynik meczu ustala -W 
30 min- Kohut. Zaznaczyć nale­
ży. że sędzia nie uznał trzech 
bramek Gwardii strzelonych po 
przerwie ze spalonego.

Sędziował Bartyzel z Krako­
wa. Widzów ok. 4.000.

STAL KUŹNIA RACIBORSKA— 
STAL SIEMIANOWICE 10:3 (4:2)

Bramki dla zwycięskie) druży­
ny uzyskSli: Górnik 3. Porwoł, 
Piechniczck po 2. Simonides. Ko­
cur i Kuska po 1. Dla pokona, 
nych: Cuber, Luda 1 Morys po 1. 
Sędziował ob. Jany z Katowic. 
Widzów 3-000.

AZS WROCŁAW — KOLEJARZ 
BYDGOSZCZ 10:6 (5:2)

Bramki dla Wrocławian strzeli­
li: Maliszewski W. i Pawlik po 3, 
Zientarski 2. Szpital i Huk po 1. 
Dla Koleiarza: Knopf i Dolegała 
po 2, Mazurkiewicz 1 Zientara 
po 1.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW — 
GÓRNIK SIEMIANOWICE 

8:7 (2:2)
Bramki dla Włókniarzy zdoby­

li: Szostek i Nowak po 2. Drożdż. 
Łabędź. Araminowicz i Rzepecki 
po 1. Dla Górnika: Kozielski 3. 
Gawliczek K. 2. Gawliczek W. i 
Piechowicz po 1. Sędzia Zającz­
kowski z Łodzi.

Tabelka
Stal Kuźn. Racib. 10 18:2 87:47
Unia Kraków 10 14:6 64:49
AZS Wrocław 10 12:8 66:48
Kolejarz Opole 9 10:R 75:59
Górnik Siem. 10 8:12- 70:83
Włókniarz Krak- 10 7:13 42 53
Kolejarz Bydg, 9 5:13 52:65
Stal Siem. 10 0:29 35:92
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Sztangiści radzieccy 
w gościnie u Finów

HELSINKI. 19 bm. w Helsin­
kach odbyło się pierwsze spot­
kanie między sztangistami ra­
dzieckimi i fińskimi. Zawody wy 
kazały wyższość sportowców ra­
dzieckich, którzy wynikami osią­
gniętymi w trójboju olimpij- 
skirfi oraz we wszystkich jego 
częściach składowych (w wyci­
skaniu rwaniu i podnoszeniu,) 
uzyskali wyniki lepsze od re­
kordów fińskich.

Wyniki trójboju (na pierw­
szym miejscu zawodnicy ra­
dzieccy): waga kogucią — Ha- 
nukaszwili — 290‘kg, Vetkonen— 
250 kg. waga piórkowa — Sak- 
sonow — -327,5, Kajponen — 
267,5. Tej samej kategorii Łopa- 
tin (ZSRR) uzyskał poza kon­
kursem 330 kg.

W wadze lekkiej: Swietiłko w 
wyciskaniu oburącz uzyskał wy­
nik lepszy od rekordu świata, 
osiągając 112 kg. W trójboju 
uzyskał on 336,5, Fin Tanni zaś 
295 kg.

Waga półśrednia — Puszka- 
W- — 380, Miąkelia — 322,5.

Waga średnia — Worobiew — 
405, Bellamo — 369,5.

Waga półciężka — Rogaczew— 
390 kg., Outa — 342,5.

W wadze ciężkiej występował 
jedynie zawodnik radziecki Mie- 
dwiediew, który osiągnął 415 kg.

Radziecy sztangiści reprezen-- 
tują, wysoką klasę sportową. 
Przewyższali swych przeciwni­
ków' doskonałym opanowaniem 
technittnyiń.

Trójmecz żużlowy 
w Lublinie

LUBLIN (tel, wł.) Wczorajszy 
trójmecz żużlowy, inaugurujący 
sezon motorowy, rozegrany na lo­
rze przy alejach gen. Świerczew­
skiego pomiędzy zespołami Ogni, 
wa z Warszawy, Kolejarza z Sie­
dlec i Ogniwa Lublin, zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem lu­
belskich żużlowców, którzy uzy­
skali dla swych*barw  20 pkt., 
przed Ogniwem Warszawa 19 
pkt-i Kolejarzem Siedlce 12 pkt,

W ostatecznym biegu trójme- 
czu zawodnik Lublina Włodzi­
miera Bawendrowaki pobił rekord 
toru w czasie 1:38,8 min. ustalo­
ny przez znanego motocyklistę 
Krakowiaka w ub. roku.

Dla Lublina najwięcej punktów 
zdobył Szwendrowski 9. dla War­
szawy Zmlgiero 6, dla Siedlce 
Zawczyk 3.

Otwarcie 
sezonu kolarskiego 

w Krakowie
KRAKÓW (tel. wł) Szosowe 

wyścigi na autostradzie katowic­
kiej rozegrane zostały w niedzie­
le na -otwarcie sezonu kolarskiego 
w Krakowie. W kategorii licen­
cjonowanych wyścig odbył się 
na trasie Kraków — Krzeszowice 
— Kraków (40 km.) zwyciężył 
Bąk (Gwardia) w czasie 72.44 
przed Dylągiem (Gwardia) 72.46 i 
Skałka (Ogniwo) 73,0 min. Z kar 
łowiczów na dystansie Kraków— 
Zabierzów (15 km ) pierwszy na 
mecie był Wiśniewski (Włók­
niarz) w czasie 26 min. 2)Moraw 
ski (Włókniarz) 26,02. 3) Machni- 
kowsta (Włókniarz) i Burnat 
(Gwardia) 26 04. W kategorii tury 
stycznej na dystansie 7 km. pierw 
sze miejsce zajął niestowarzyszo. 
ny Lepierski w czasie 18.38 przed 
Pudrzyńskim (Włókn.) 19,07. 
Mleczką (niestow.) 19 2. Jadacy w 
tej kategorii najstarszy kolarz 
krakowski 56-letni Ryszewski za 
jął 7 miejsce-

Lekkoatleci 
wychodzą na bieżnię 
GDANK (tel.) -Gdański AZS 

zorganizował już pierwsze za­
wody lekkoatletyczne ?• udziałem 
zespołu bydgoskiej Gwardii 1 
gdańskiej Spójni.

Z ważniejszych wyników zano­
tować należy! konkurencje mę­
skie: 100 m. Grzanka (Gwardia) 
11.2 sek. Graniczny (AZS) 114; 
200 m. Grzanka (Gwardia) 23.1; 
400 m- Korpal (AZS) 60.9: 4 razy 
100 m. Gwardia 45.6: AZS 45.9; 
wzwyż: Weinberg (Gwardia) i 
Kownacki (AZS) 1.76 m.

W konkurencjach kobiecych: 
60 m. Orsztynowicz (Gwardia) i 
Henntng (Spójnia) 8 0 sek.: 100 
m. Białkówna (Spójnia) 13,1 sek.

Obóz dla narodowej 
kadry gimnastycznej

WARSZAWA. Obóz przygoto­
wawczy dla narodowej kadry 
gimnastycznej. zorganizowany 
przez Wojewódzki Ośrodek Szko 
lenia - Sportowego w Krakowie 
rozpocznie się w przewidzianym 
terminie tj. w poniedziałek 23 

tm. __

Hokeiści radzieccy 
wygrywają w Berlinie

BERLIN (teł.) W Seelcnbińder- 
Halle odbył się w niedzielę ofi­
cjalny mecz hokejowy między 
przebywającą w Berlinie ekipą 
hokeistów radzieckich a reprezen 
facją NRD. Zawody zakończyły

mistrzostwa pięściarskie 
ZS Unia i Ogniwo

OŚWIĘCIM. W niedzielę zakoń 
czone zostały w Oświęcimiu cen­
tralne elmiinacie ZS Unia w bok 
sie. Mistrzostwa zgromadziły 72 
pięściarzy z 9 okręgów. Już w 
pierwszych dniach zawodów wie 
le walk przyniosło nieoczekiwane 
wyniki. Prawie wszyscy Ślązacy 
prócz Wojciechowskiego zostali 
wyeliminowani z dalszych walk.

Najlepiel spisali się łodzianie, 
którzy przweyższali swych prze­
ciwników techniką, ambicją i wo­
la zwycięstwa. Na wyróżnienie 
zasługuje tu Adamczyk z Łodzi, 
który zdobył mistrzostwo w wa­
dze piórkowej-

Spotkania finałowe przyniosły, 
nastepu.iace wyniki- waga musza: 
Zawadzki (Pomorze) wypunkto­
wał Kozłowskiego (Gdańsk). Ko­
gucia: Parzyński (Pomorze) wy­
grał przez tko. w trzecim starciu 
z Grabowskim (Pomorze). Piórko 
wa: Adamczyk (Łódź) zwyciężył 
na punkty Kleina (Gdańsk) Lek­
ka: Balcerczyk (Poznań) wypun­
ktował Trocha (Łódź). Lckkopół- 
średnia: Kałużny (Łódź) wygrał 
na punkty z Wąsikiem (Pomorze). 
Półśrednia: Madciczyk (Łódź) wy

Mistrzostwa ping-pongowe

OPOLE. Na starcie ping-pon- 
gowyćh mistrzostw Polski kobiet 
i juniorek stanęło 56 zawodni­
czek. z czego większość stanowi­
ły młode ping-pongistki.

Przeprowadzono równocześnie 
turnieje juniorek i kobiet. Najle­
psze juniorki miały jednak pra­
wo startu w mistrzostwach se­
niorek.

Juniorki nie zawiodły oczeki­
wań. W sobotę już sprawiły wici 
kie niespodzianki. Mazekówna 
wyeliminowała zeszłoroczną wi- 
cemistrzynię Polski Orłowską po 
zaciętej pięciosetowej ‘'walce, a 
piętnastoletnia Szmiflówna (Unia 
Kielce) pokonała Bojanowską.

Poziom tegorocznych mi­
strzostw był bez porównania le­
pszy niż w roku ubiegłym. Spra­
wiły to właśnie najmłodsze nasze 
zawodniczki. Mowa tu przede

w Opolu
wszystkim o wychowankach O- 
tręby trójce ping-pongistek ot- 
murhowskiej Unii.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano eliminacje w obu tur­
niejach aż do półfinałów włącz­
nie. Do puli finałowej turnieju 
ogólnego zakwalifikowały sie: Ko 
sieka, Guzikówna (Unią Kielce), 
Mazekówna i Dorówna (Unia 
Otmuchów).

Do finałów juniorek weszły: 
Mazekówna i Bednarzówna (U- 
nia Otmuchów) oraz Guzikówna 
i Ciachówna.

Spotkania finałowe, juniorek 
Srzyniosly zasłużone zwycięstwo 
Tazekównej, która nic przegrała 

ani jednego seta. Drugie miejsce 
zajęła Guzikówna, trzecie Cia­
chówna i czwarte Bednarzówna.

Spotkania finałowe w turnieju 
ogólnym w chwili zamykania nu 
meru trwają.

Liga piłkarska CSR
PRAGA (tel ) Siódma kolejka 

piłkarskich mistrzostw CSR za. 
kończyła się zwycięstwami fawo 
rytów. Jedynie w spotkaniu Spar 
ta — Bratysława padł wynik re­
misowy. a drużyna ATK pokona 
ła niespodziewanie Slavię. Leader 
ligi Ostrawa utrzymała prowa-

Klasa wojewódzka w okręgach
Rzeszów

RZESZÓW (tel. wł.) Mecz pił­
karski między Unią Gorlice a 
Stalą Mielec, został przy stanie 
3:0 przerwany przez sędziego, 
znajdującego się w stanie nie­
trzeźwym, ob. Moiawca. Wypa­
dek ten znajdzie swój epilog w 
sekcji piłki nożnej WKKF.

Pozostałe mecze o mistrzostwo 
rzeszowskiej klasy wojewódzkiej 
rozegrane w tym dniu przyniosły 
następujące wyniki: Unia Jasło
— Stal Rzeszów 1'4 (0:4), Unia 
Krosno — Gwardia Krosno 1:1 
(1:1), Włókniarz Krosno — Ogni­
wo Rzeszów 3:1 (0:0), Kolejarz 
Przemyśl — Kolejarz Jarosław 
1:0 (0:0), Spójnia Jarosław — 
Stal Stalowa Wola 1:3 (1:2), Gwar 
dia Rzeszów — Gwardia Prze­
myśl 5:1 (3:0), Spójnia Rzeszów
— Unia Przeworsk 3:0 (3:0).

Wrocław
WROCŁAW (tel. wł.) W zswo. 1 

dach klasy wojewódzkiej padły < 
na Dolnym Sjąsku wyniki: Kme- 1 
iai7 Świdnica — Gwardia Jelenia J 
Góra 3:0. Spójnia Lubań — Gór < 
nik Kowary 4:0. Gwarda Lubań i 
— Włókniarz Bielawa 3 1 Ogn.- i 
wo Wrocław — Spó’nia Bielawa ! 
2:0. Budowlani Ząbkowice — 
Włókniarz Kamienna Góra 2:1, 1 
Koleiarz Wałbrzych — Górrik ; 
R>]y Kamień 3:1. Gwardia Wio- , 
daw — Włókniarz Głuszyca 4:1, .
Spójnia Kłodzko — Kolejarz Wro ■ 
cław 3:0.

Kielce
KIELCE. W niedzielnych meczach 
o mistrzostwo- kieleckiej klasy wo 
jewódżlcej padły następujące wy 
niki: GRUPA PŁD.: Stal Skar­
żysko — Stal Kielce 2;Q (1:0)

się zdecydowanym zwycięstwem 
hokeistów radzieckich 21:2 (9:1, 
4:1, 8:0).

Na zawodach była obecna re­
prezentacyjna drużyna piłkarzy 
polskich.

grał walkowerem na skutek nie­
stawienia się Cichego (Pomorze) 
Lekkośrednla: .Damps (Gdańsk) 
wypunktował .Darmowicza (Porno 
rze) Średnia: Wojciechowski (Ka 
towice) wypunktował Lęgows.kie- 
go (Pomorze). Półciężka: Sadzisz 
(Szczecin) wygrał w trzecim star­
ciu przez tko. z Tomaszkiewiczem 
(Wrocław). Ciężka: Stec (Kraków) 
wypunktował Moczka (Katowice)

Tytuły mistrzów 1 wicemi­
strzów ZS Ogniwo zdobyli: MU­
SZA: Domański Kraków, 2) Kuba 
la Katowice. KOGUCIA: Boczar- 
ski Kraków, 2) Pot-yrała Wro­
cław. PIÓRKOWA: Domino Kra­
ków, 2) Kubler „Wrocław, W. 
LEKKA: Fiedorek Katowice, 2) 
gunia Wrocław, LEKKOPÓŁ- 
SREDNIA: Kaczmarek Łódź, 2) 
Kurowski Wrocł., PÓŁŚREDNIA: 
Dudek Wrocł., 2) Czajecki Kra­
ków, LEKKOSREDN1A: Słupski 
Wrocław. 2) Słysz Gdańsk, ŚRE­
DNIA: Rapacz Kraków, 2) Dę­
biński Wrocław, PÓŁCIĘŻKA: 
Pietrzykowski Katowice, 2) 
Wierzba Kraków. CIĘŻKA: Ga­
dek Wrocław, 2) Gondek (Kra­
ków).

dzeneie w tabeli, wygrywając z 
drużyna Zeleznicari Praga 10. 
Pozostałe niedzielne wyniki: Zili- 
na — Koszyce 4:1. Sparta — Bra 
tyMawa 2:2. OD Praga — Vitko. 
vicke Zelezarny 0:3. Preszow — 
Teplice 4:2. Gottvaldo.v — Pilzno 
1:3. ATK — Slayia 3:2.

LZS Suchedniów — Unia Ka­
zimierza Wielka 6:0 (4:0), Stal 
Końskie — Kolejarz Skarżysko 
1:1 (0-0). Ogniwo Skarżysko — 
Spójnia Kielce 3:1 (1:0)

Mistrzostwo grupy pierwszej 
rundy zdobył LZS Suchedniów u- 
zyskując 10 pkt.

GRYPA PŁN: Ogniwo — Ra­
dom — Unia Pionki 0:1 0;0, Stal 
Ostrowiec — Stal Radom 1:2 (0:1) 
Spójnia Sandomierz Kolejarz Ra 
dom 5:0 (3:0)

Mistrzem ’ grupy została Stal 
Radom zdobywając w pierw­
szej rundzie 11 pkt

Kraków
Kraków. Kolejna — szósta — runda 

mistrzostw klasy wojewódzkiej Kra­
kowa przyniosła następujące rezul-

GliuFA I: Unia Kraków — Stal 
Prądnik Kraków 1:0 (1:0). Budowlani 
Skawina — Spójnia Nowy Targ 2:4 
(1:2). Budowlani Kraków - Spójnia 
Kraków 1:3 (0 1).

grupa U: Unia Jaworzno — Unia 
Oświęcim 1:2 (1:1). Gwardia Tb Kra­
ków - Stal Chrzanów 2:0 (1:0), ZKS 
Plaszów — Włókniarz Trzebinia 0:1 
'"grupa III: Spójnia Bleżahów — 
unią Mośclce 2:4 (0:2), Włókniarz Tb 
Kraków — Kolelarz Nowy Sącz 4:1 
(1:1). Kolejarz Kraków — Kolejarz 
Wieliczka 2:1 (1:0).

GRUPA IV: Ogniwo Ib Kraków — 
Kolejarz Wadowice 6:1 (4:0). Unia Ży 
wlec _ Koleiarz Sucha 3:0 walkower, 
Włókniarz Zembrzyce — Włókniarz 
Kęty 2-0 (1-<J), Włókniarz Andrychów 
— Stal Żywiec 1:1 (1:1).
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Sport = 
u naszych 
przyjaciół

ZSRR
INTERESUJĄCĄ Imprezę szachową zor 

ganizowały redakcje dwóch gazet 
estońskich „Edazl" (Tartu) 1 
„Yohtulecht". Czytelnicy tych 
pism rozegrali mecz, którego każ 
dy ruch drukowany był w gaze­
tach, i podawny przez radio. 
Pierwszą partię zaczęli czytelni­
cy „Edazl" dalej rozgrywka po­
toczyła się w sposób nieco prze­
wlekły, bowiem czytelnicy 
„Ychtulecht” telefonicznie lub 
-bezpośrednio podawali redakcji 
propozycje ruchów kontrakcji, po 
czym następowało głosowanie 1 
wybór takiego posunięcia, które 
uzyskało największą Ilość gło­
sów. w meczu udział wzięto prze 
szło 1000 czytelników obu gazet. 

ZAPAŚNICY Związku Radzieckiego
uprawiają nie tylko znane .pow­
szechnie walki w stylu greckim 
1 dowolnym, ale podtrzymują rów 
nicz tradycje zapasów ludowych. 
Ostatnio w Baku rozegrano wal­
ki o mistrzostwo Indywidualne i 
drużynowe stolicy Aserbejdżanu. 
W walkach. noszących nazwę 
„giulesz" wzięło udział 8 zespo­
łów. Tytuł mistrza zdobyło „Dy­
namo". W tym samym prawie 
walki „koch" o^d.ruzynowe i in­
dywidualne mistrzostwo Armenii. 
Uczestniczyło w nich 103 zawod­
ników, reprezentujących 14 zrze- 
spót zapaśników SKIF.

W KOSTOWIE na stadionie „Dyna­
mo" odbyły się zawody lekko­
atletyczne ■ o wiosenne • mistrzo­
stwo miasta. Wzięło w nich u- 

- dział' przeszło 300 zawodników ze 
r zrzeszeń „Dynamo", „Burlewię-
Podczas tych zawodów W. De- 
mentlcw |17-letn| uczeń 37 spor­
towej szkoły dla młodzieży) po­
bił rekord juniorów ZSRR w 
trójskoku, uzyskając 14,27 m.

Węgry
Mistrzostwa Budapesztu w tenisie sto 

lowym prtyniosty pełny sukces 
młodym 1 obiecującym plng-pongt 
storn Reprezentanci Węgier Sido 
i Kocsian w grach pojedynczych 
zostali zdecydowanie pokonani 
przez młodych zawodników 1 za­
jęli dopiero dalsze miejsca. Mi­
strzem został Gyetvie! przed Sze- 
pesim. W grze podwójnej męż­
czyzn zwyciężyli Sido, Kocsian 
przed Szepesl, Farkas, a w grze 
mieszanej para Sido, Gerualne 
(Farkas Gizi) przed parą Kocsian. 
Jąyorne. Mistrzostwo Budapesztu 
w grach pojedynczych kobiet zdo 
była Genainę (Farkas Gizi) przed 
Jayorne i Kiraly.

Czechosłowacja
Jeden z najlepszych średnlodystan- 

sowców Europy Cevona rozpo­
czął tegoroczny sezon zwyclę- 

, slyem. w b:egu na przelej w 
Łomnic nad Topradem. Trasa wy 
nosiła 6 k(n. Czas Cevony 21,47 
min. Za nim przybyli do mety 
Liszka, drugi najlepszy długody­
stansowiec CSR po Zatopku oraz 
mistrz Europy w biegu na 3,000 
metrów z przeszkodami Roudny. 

Na zawodach młodzieżowych w pły­
waniu padły dwa nowe rekordy 
CSR. Bucik z Piszczan uzyskał
poza konkursem nawet 1 10,7 
min. Wśród dziewcząt młodziut­
ka Llnhartową osiągnęła na 100 
m. dow. 1.16,5 min.
Pbważsklcj Bystrzycy przeprowa­
dzono jeszcze slalom gigant, na 
trasie 1.8Oo m. i 400 m. różnicy 
wzniesień Biamek 28. Wygrał 
Szlachta 1.17.4 min. przed Krasu- 
lą i Krajnaklem.
Pradze rozpoczął się już sezon 
motocyklowy, w pierwszych za­
wodach żużlowych wobec 15.000 
widzów, po odbyciu 17 biegów, 
pierwsze miejsce zdobyli tnż. Ro- 
sak Stanislay 10 pkt. Spinka 
17 pkt. Łucak 16 pkt. liaveika 15 
pkt.

Ostatnie rozgrywki ligowe w CSR 
oglądało 85.000 widzów. (8 runda) 
Poprzednią rundę oglądało 115.000 
widzów.

W

Rumuńska liga 
piłkarska

BUKARESZT. Rozegrane w niedzielę 
spotkania o mistrzostwo 1 rumuńskiej 
Egi piłkarskiej przyniosły 
wyniki: Locomotiva Buk. 
t:va Timisoara 2:3 (1:0), Flaca 
- Progresul ICO 2:1 (0:1), Flacara 
Petrosani — Stiinta Cluj 4:1 (2:1), 
Plamura Rosie Arad — Dinamo Bu- 
kar. 2:2 (1-2), Dinamo (Or. Stalin) — 
Locomotiva Tg. Mures 3:2. (1:1); Slfin- 
ta Timis — CCA 0:t (0:0).

Po czterech niedzielach rozgrywek 
na czele tabeli znajduje się drużyna 
CCA 8 pkt. st br. 9:1) 2) Dinamo
Bukar 7 pkt st. br 10:5: 3) Flacara 
Petrosani 6 pkt st. łir 9-5.

@ Główna komisia organiza­
cyjna tegorocznego wyścigu 
Praga — Warszawa zajmowała 
stę przez długi czas sprawą star­
tu do pierwszego etapu wyścigu 
Na wniosek Komitetu Miejskie­
go KSC (Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji), oraz za zgodą 
Minf sterstwa Przemysłu posta­
nowiono uroczysty start prze­
prowadzić w jednym z praskich 
zakładów ciężkiego przemysłu.

Która to będzie fabryka — za­
decydują wyniki 1-majowego 
współzawodnictwa pracy.

Nowe koło sportowe 
„Spójnia"

W Dąbrowie Tarnowskiej odby­
ło się zebranie organizacyjne no­
wego Kola Sportowego ZS ..Spój­
nia" przy Powiatowym Z/ iązku 
Gminnych Spółdzielni. Kolo to 
jest drugą organizacją sportową 
obok ZS „Gwardia" w Dąbrowie 
Tarnowskiej. Przewodniczącym 
Koła został A. Rogalski. Nowe 
Kolo liczy przeszło 50 członków, 
w tym 15 kobiet. Życzymy mu 
szybkiego. rozwoju 1 osiągnięcia 
sportowych sukcesów.

Józef Woś

Do świetlicy wejście 
przez okno

BYTOM. Na ulicy Wrocławskiej 
W Bytomiu jest świetlica kopalni 
lm. Dymitrowa zajmująca prawie 
cały budynek, w świetlicy tej sa­
la gier jest zaniedbana i zamkntę 
ta. Jest to obszerna sala posiada­

jąca 2 piece kaflowe 1 wodociąg.
Dawniej służyła sekcji tenisa 

stołowego przy kop. ..Centrum". 
Pomieszczenie to było czysto ma­
lowane — na ścianach wiszą do 
teraz zdjęcia przywódców klasy 
robotniczej 1 dyplomy sportowe. 
Dawno tu już nie myto szyb. Law 
kl, krzesła oraz stół plng-pongo- 
wy pokryte są warstwą kurzu, 
twiatło zaś zostało wyłączone. Je­
dynym wejściem młodocianych za 
paleńców plng-pongistów jest o- 
twąrte okno.

Franciszek Małek

80 odznak SPO 
zdobędzie 

SKS „Błyskawica"
SKS przy Państw. Glnjn. I Li­

ceum w Dąbrowie Tarnowskiej 
wybrało nowe władze z przewodni 
czącym kol Anklewlczem Jerzym 
na czele. Na zebraniu wyborczym 
omówiono dotychczasową działal­
ność Kola. Najlepszą pracą może 
stę wykazać sekcja lekkoatletycz­
na, która pod kierownictwem 
próf. czerwińskiego nastawioną 
była w kierunku zdobywania od- 
znak SPO i BSPO tak. że jesle- 
nią 8 Chłopców SKS zdobyło od­
znaki SPO 1 BSPO.

Wielu członków SKS uzyskało 
już po kilka norm odznaki. 
Przewiduje się zdobycie w tym 
roku przez członków SKS około 
80 odznak

Równięż pozytywną pracą legi­
tymuje się sekcja piłki nożnej 
SKS '..Błyskawica", która przystą- 
r,' tuż w bm. do rozgrywek po­
wiatowych. SKS-em ..Błyskawi­
cą" opiekują się dobrze Komitet 
Rodzicielski. PKKF w Dąbrowie 
oraz ZS „Gwardia" Dąbrowa 
Tarn.

Nie chcemy takiego 
patrona

WROCŁAW. W III szkol*  ogól­
nokształcącej odbyło się walne ze­
branie SKS-u na którym wybrano 
nowy zarząd kola. Opieką nad 
SKS-em sprawowało ZS Włókniarz, 
które nie wywiązywało się ze 
swej roli. Zarząd SKS-u za zgodą 
Włókniarza zmienił opiekuna. No­
wym patronem jest ZS Budowla­
ni.

A KONIKIEWICZ

Zasłużony sukces
POZNAŃ. W ramach ellmlnaejl 

do Ogólnopolskich Igrzysk Szkol­
nych zorganizowanych przez Wy­
dział Oświaty przy MRN w Po­
znaniu. Szkolny Klub Sportowy 
„Grom" przy Liceum im. Pade­
rewskiego zdobył mistrzostwo Po­
znania w piłce koszykowej zwy- 
ciążajac SKS przy Gimnazjum 
Marcinkowskiego 48:48 (13:24).

Tytuł mistrza 1 prawo do repre­
zentowania okręgu w rozgryw­
kach rejonowych we Wrocławiu
nie dostały się przypadkowo w 
ręce uczniów Glmn. Paderew­
skiego. Jest to wynikiem sumien­
nej 1 rzetelnej pracy rawodn'ków 
1 kierownictwa Koszykarze ..Gro 
mu" rozegrali w br szkolnym o- 
gólem 11 spotkań z reprezentacja­
mi różnych szkól. Wszystkie me­
cze zakończyły stę wysokimi zwy 
clęstwaml „Gromu". Obecnie ko­
szykarze „Gromu" przygotowują 
się do rozgrywek rejonowych we 
Wrocławiu, które odbędą się w 
dniach 25—26 maja br. Atnb'c.1ą 
Ich je«t zagrać w finale w War-

Osobne słowa uznania należą stę 
poznańskiemu „Kolejarzowi”, pod 
którego opieką jest SKS „Grom". 
„Kolejarz" właściwie pojmuje 
swoje obowiązki wynikające z pa­
tronatu dostarczając sekcjom In­
struktorów, kostiumy oraz sprzęt.

Romuald Sobkowlak

Osiągnięcia SKS 
w Jordanowie

JORDANÓW. SKS przy państwo 
wej szkole ogólnokształcącej st 
licealnego w Jordanowie to jedy­
na żywotną organizacja sportos
w tej miejscowości Zorganizo­
wało ono turnieje gier spor­
towych między klasami, - masowe 
zawody "lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo szkoły, zawody narciarskie 
o odznakę BSPO. Oprócz pracy 
sportowej prowadzone jest w SKS 
szkolenie ideologiczne. Redagowa­
na Jest gazątka ścienną.

Na największe trudności pracy 
napotyka SKS w okresu zimy, je­
sieni i wiosny: w Jordanowie bo­
wiem nie ma sali gimnastycznej.

SKS wybitnie przyczynia się. do
popularyzacji sportu na -terenie
joraanowa i do jego umasow.e- 
nia wśród młodzieży szkolnej. .Do­
brze wąpółpracują z SKS, nauczy­
ciel wych. fizycznego ób. Ieśnia- 
kiewicz i szkolne kolo ZM°. ‘

Eugeniusz Krńczalak

Sportowa brygada 
produkcyjna 

w Ochojcu wyrabia 
161,1 proc, normy

W Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotłowych w Ochojcu, przy któ­
rych rozwija swoią działalność 
koło sportowe „Stal" Ochojec — 
pracuje produkcyjna brygada 
sportowa pod kierownictwem kol. 
Milera Leonarda. Brygada ta — 
po wprowadzeniu nowych' norm— 
uzyskała w lutym największe wy­
robienie akordowe, osiągając 161,1 
proc, nowej normy, oraz przoduje 
w wyrobieniu akordowym za o- 
kres dwóch pierwszych miesięcy 
1951 roku.

w skład Produkcyjnej Brygady 
Sportowej wchodzą członkowie 
KS „Stal" Ochojec z kol. Mile­
rem na czele, oraz członkowie in­
nych organizacji sportowych.

Eugeniusz Wypych

Udany debiut
SKS „Technik"

RADOM. Nowozałożoną sekcja 
piłkarska SKS „Technik" przy 
Państw. Szkołach Przemysłowych 
zorganizowała zawody piłki noż­
nej ze Stalą Ib Radom, zakoń­
czone zwycięstwem techników w 
stosunku 1:0 (6:6). Jedyną bram­
kę dnia zdobył Kapłan z karne­
go. Zawody były ostatnią próbą 
sił przed meczami w klas 
kierownictwo sekcji zdolalc 
gu krótkiego ęząsu zebrać 
który uzyskano ód CUSZ i 
Kjęlce.

Bohdan Zubkowskl

Niesporlowe 
postępowanie 
ZKS „Górnik"

Zarząd SKS „Mechanik" Ryb­
nik chcąc swych młodych piłka­
rzy przygotować do mistrzostw 
klasy powiatowe! zakontraktował 
mecz z ZKS „Górnik" Chwatowi*  
ce. Mecz na prośbę ZKS ..Gór­
nik" miał się odbyć w Chwalowl-

Młództ sportowcy SKS pilnie 
przygnto'vując się do powyższego 
spotkania zostali zawiedzeni.

Mimo zgody obu zarządów, po­
mimo zapowiedzenla spotkania 
drużyna ZKS ..Górnik" nie stawi 
ła się do spotkania. Nie na tym 
kończą sie przykre słowa o ZKS 
„Górnik". Zarząd ..Górnika" zgo­
dził sie na pokrycie kosztów prze 
jazdu oraz dietę dla SKS. ale i 
tym razem nie dotrzymał słowa. 
Zarząd SKS zapytuje się: ezy za­
rząd ..Górnika" uważa takie po­
stępowanie wobec młodszych ko­
legów za słuszne? Cr.y Zarząd 
„Górnika" zdale sobie z tego spra 
we. że zawiódł nie tylko SKS. a’e 
także swoich zwolenników, któ­
rzy chcieli się od „Górnika" cze­
goś nauczyć?

Roman Gałuszka

W gazecie „Sport” z dnia 12. III. 
br. Nr 21 ukazała się notatka w
sprawie większej opieki nad Ko­
łem Sportowym „Unia" w Oborni­
kach Śląskich. Zaraz potem wła­
dze miejskie Prezydium MRN roz­
poczęło intensywną pracę
przyspieszeniem prac nad poprawą 

nią 1 przygotowując boisko, poło­
żone w środku miasta do trenin­
gów. Miejscowa stolarnia me­
chaniczna podjęła się wykonać 
stół ping-pongowy.

Kazimierz Nleraler
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Nasz sport
Piłkarze 
po trawie 
biegną do bramki. 
Hej, lewy łącznik 
podawaj piłki 
szeroko, daleko, 
młodym kadrom — masom. 
Naprzód LZS-y 
ku nowym czasom.

Nowy popis. 
Dysk — .

• leci — w powietrzu — jak błysk — 
Niech padnie na murawę — dalej — dalej 
i skreśli twój podpis 
pod pokoju apelem.

Boks — zapasy — 
Ćwiczą w zmaganiach swe barki 
wiedząc, że stary świat nie ustąpi 
nawet na ząb bez walki.
Więc lewą bij, 
więc — sierpem rąb, 
pięść 
ściśniej tak moeno, by drżeli 
czciciele nowej wojny.

A jeżeli — kochany — 
wolisz dźwigać ciężary — 
Dźwigaj — a mądrze, spokojnie, 
wszak na twych barkach się wesprze 
Plan 6-letni i jeszcze 
dalsze plany.

Ten skacze wysoko — 
nad ciemność i zacofanie. 
Ona rzuca oszczapem — daleko — 
Jeszcze dalej sięgają jej plany. 
Tamten — strzela do tarczy, 
jakby to była zgraja 
podżegaczy.

Biegną biegacze, 
młodzież i stare asy, 
a cel ich wspólny — 
nowe czasy.

Rzut 
skok 
dysk 
młot 
drążek 
bieg — ile okrążeń?
Tysiąc i tysiąc, 
sto tysięcy 
i jeszcze więcej, 
aż wszyscy społem 
przez płotki - ciemność, 
po równi w radość, 
przez plan budowy 
i ponad normy, 
poprzez ugory i zacofanie, 
spółdzielnie rolne, przez planowanie, 
jak jeden wielki 
Bieg Narodowy 
biegną i biegną 
ku czasom nowym.

MARIAN SARAMA

nie było
nieporozumień

ty ciągu swej dwuletniej pracy tre- 
lersklej na szczeblu okręgowym i 10 
at startów jako czynny zawodnik, 
tle doczekałem się wymienienia mo. 

portowej w takiej Ilości, w jakiej 
i kazało się ono w dwóch artykułach 
mawiających mój komentarz do mi- 

owskl pobił rekord 1 wskazał drogę 

zczerze, że czuję się tym naprawdę

Dwa błędy
Powód’ mojego zażenowania jest 

irosty. Po pierwsze „nie przywy- 
tiem”. po drugie popełniłem rzeczy­
wiście dwa błędy.
Pierwszy błąd popełniłem insynuu- 

ąc czytelnikom, że Bocheński usta- 
towił swój rekord na 200 m w Gan- 
lawie. Faktycznie, w Gandawie Bo- 
heńskl ustanowił całą masę rekor- 
lów. lecz właśnie ten o którym by- 
a mowa... nlel Trudno, jeżeli sie nie 
na kompletów, a pamięć zawodzi, na 
eży być wstrzemięźliwym w przele­
waniu niepewnych wiadomości na pa­

kończyliby obaj 700 m W czasie 
2.11.0 min.

Operując wynikami i nazwiskami 
tych trzech zawodników, chcę wyka­
zać. jak wiele można dokonać syste 
mityczną pracą. Na temat dystansu 
200 m. 1 rekordu Polski wywiązała Się 
już przed wojną dyskusja po menda- 

dryska (na stawie Małgorzaty w Gl- 

wych z Węgrami, gdzie przeciwni­
kiem jego był Weghazy).

Twierdzono wówczar że Jedryseg 
nie posiada dostatecznej -azybkcści na 
100 m. fplywat 1.13,5 min) Giemlow- 
skt Jest Jeszcze wolniejszy a rekord 
pobił, i chociaż w danym momencie 
osiągnął szczylowy jak na pływaka o 
jego warunkach fizycznych wynik, to 

dystansie 200 m. pływaka osiagait.ee-

Drugl błąd jest gorszy, bo nie wy- 
azlłem moich myśli i poglądów do- 
tatecznie jasno, i w rezultacie spowo 
lowało to grube nieporozumienia. 
Wywiązała się wprawdzie dyskusja, 
lotrzebna dla naszych działaczy, in- 
truktorów 1 pływaków (bo pierwsza), 
ccz ogólnie biorąc budzi małe za- 
trzeżenie: wpadła na niewłaściwe to 
y. 1 za często powtarzała się w nlel 
lazwlska zawodników, którym to nie • 
lonlecznle „dobrze robi".

Botwinnik i Bronsztajn 
remisują w XVI partii

' MOSKWA. W sobotę 21 bm. 
dokończono XVI-partię turnieju 
szachowgeo o mistrzostwo świa­
ta między Botwinnikiem i Bron- 
sztajnem, która zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym.

Jest to już 11 partia zakończona 
remisowo.

W dalszym ciągu prowadzi 
Botwinnik różnicą 1 pkt — 
8,5:7,5 pkt.

WARSZAWA. W dniu 20 bm. wy­
leciał samolotem do Moskwy na za­
proszenie Wszechzwlązkowego Komi­
tetu do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu mistrz szachowy Andrzej Pytla- 
kowskl.

Szachista polski został zaproszony 
jako obserwator na końcowe rozgryw­
ki między Botwinnikiem i Bronsztej- 
nem o mistrzostwo świata.

Komisja sędziowska
Mol*  to tak dokładnie nie było, 

jak t*  zostanie tutaj opisane, ale 
zapewne historia ta zbyt daleko 
od prawdy odbiegać nie będzie. 
W każdym razie jest rzeczą nie­
wątpliwą, że i w Legnicy przygoto­
wywano się do Biegów Narodo­
wych. No to jakżeż to...? Bez tego 
ani rusz! No i że m. in. przygoto­
wywano się do urządzenia takiego 
biegu na boisku „Kolejarza”, gdzie 
miała startować młodzież gimna­
zjum energetycznego.

Jak wiadomo, do takich przygo­
towań naleiw też ustalenie 1 wy­
bór komisji*  sędziowskiej. Trudno
bowiem bez komisji sędziowskiej
startować, prawda...?

A więc z tymi przygotowaniami 
było prawdopodobnie tak:

Posiedzenie. Sala, krzesła, stół, 
no i uczestnicy zebrania. Ustalają. 
Wybierają. Przygotowują. Planu­
ją. Obliczają. Przemawiają. Mó­
wią. Gadają.

Oczywiście nie o pogodzie, cho­
ciaż i ten temat może poruszono 
mimochodem (np. jaka będzie po­
goda w niedziele?), tylko o zasad­
niczej sprawie Biegu Narodowego. 
Kto, co i jak. Że trzeba, że nale­
ży, że powinno się, że obowiązko- 

na sto dwa, względnie, że na sto

No i że na tym boisku tacy orga 
nlzatorzy, na tym tacy, a na tam­
tym owacy. I że na tvm taka ko­
misja sędziowska, ówdzie inna, a 
jeszcze gdzie indziej właśnie taka, 
a nie inna.

Dyskusja. Szeroka, ogólna, wnlk 
liwa oraz wyczerpująca. Tak wy­
czerpująca, że wszyscy nią są cal- 

trzeba sprawę do końca przepro­
wadzić, jak należy. Bo to. panie 
dzieju, Legnica nie może się pow­

stydzić! Ho, ho...! A więc opraco­
wać trzeba wszystko aż do naj­
drobniejszych szczegółów i szcze­
gólików...! Kto jeszcze zabierze 
glos...? Obywatel X, obywatel Y, 
obywatel Z... Dobrze... A potem 
znowu obywatele A, B 1 C oraz D. 
Bardzo dobrze.

Ze jeszcze to, że jeszcze tamto 
1 że jeszcze owo. A czyby nie da­
ło się zauważyć... A może by tak 
zasygnalizować... A gdyby wypa- 
dlo nadmienić...

I zauważają, .sygnalizują, nad­
mieniają. Po myśli, po linii, odgór 
nie, oddolnie, zasadniczo, konkret­
nie, odwrotnie 1 z lotu ptaka.

Robi się późno. A więc trzeba 
podsumować. I definitywnie usta­
lić. Tak na murl Tak na żelazo. 
Tak na betonl

Podsumowano. Ustalono. Uchwa 
łono. Przyjęto. Zatwierdzono. Ze 
organizacja taka a taka. Ze komi­
sje sędziowskie takie a takie. Ze

No i pożegnano się.
A potem z Legnicy nadeszła do 

nas laka wiadomość:
„Przykry wypadek miała mło­

dzież gimnazjum energetyczne­
go z Legnicy, która miała star­
tować na boisku „Kolejarza", a 
która nie startowała wskutek... 
nieprzybycia komisji sędziow­
skiej”.
Dlaczego ta komisja sędziowska, 

niewątpliwie zaplanowana, wybra­
na. ustalona i uchwalona. nie 
przvbyla — nie wiemy

Może pojechiia na ryby. ? Mo­
że poszła na piwo..? Może nie 
mogła rozegrać puli w tzw „ocz­
ko”...? Nie wiemy, ach nie wie-

Ale może teraz dowiemy się...?
BARNABA

Sprinter czy 
średniodystansowiec?

Większa część dyskusji toczyła się 
atestety wokół drugoplanowego zagad 
Henia mojego artykułu: analizy czy 
większe szanse na pobicie rekordu na 
M9 m. miał sprinter, czy średnlody- 
stansowlec. Aczkolwiek nie o to głów 
nie mi chodziło, spróbuję 1 w tej kwe 
stil wyjaśnić moje stanowisko.

Jeżeli Sie znajdzie dwóch pływaków 
jednakowo szybko pływających 100 i 
200 m„ jednakowo ambitnych, debrze 

tu dysponowanych, to wygra ten, któ 
ry do minimum zredukuje ciążące na 
pływakach prawo: „opór wzrasta do 
kwadratu szybkości”, 1 dystans swój 
rozłoży jak najbardziej równomiernie 

Jeżeli natomiast jest dwóch pływa­
ków, z których jeden (nazwijmy go A) 
pływa setkę 1.01,0 min, a 200 — 2.22,0 
min., a drugi (nazwijmy go B) osiąga 
na setkę 1.05,0 min., a na 200 m — 
2.24,0 min., to jasne jest, że pły­
wak „A” ma większe szanse niż pły­
wak „B" na osiągnięcie na 200 m. 
wyniku poniżej 2 20,0. Wystarczy tyl­
ko dobrze wyregulować tempo, aby 
w krótkim czasie poprawić wyniki.

Takich dwóch pływaków mieliśmy 
na wiosnę ubiegłego roku. Procel, 
przedstawiciel sprinterów, był pływa­
kiem „A", Gremlowski typowy dłu­
godystansowiec, był pływakiem „B”.

Gdy po blisko roku Procel 1 Grem­
lowski stanęli ponownie na starcie na 
mistrzostwach Polski hall krytej w 
Warszawie, wiedziano, że obaj pływa 
ją 200 m. w czasie 2.22,0, a na setkę 
Procel osiąga 1 01,2 min., podczas gdy 
Gremlowski w najlepszym razie uzy­
ska 1.04,5 min. Kto z nich zatem miał 
większe szanse na ustanowienie nowe 
go rekordu? Czyż nie Procel, dla któ 
rego przep'ynlęcie pierwszych stu me 
trów w czasie 1.04,5 min. było mniej­
szym wysiłkiem, niż dla Gremiow- 
skiego osiągnięcie międzyczasu I.OS.O

Nie twierdzę wcale, że Procel źle 
rozłożył s.ly na ten bieg, że winien 
był rozpocząć wyścig w wolniejszym 
tempie, tak Jak nie twierdzę, że Bo­
cheński w r. 1933 rozwiązał swój wyś­
cig Idealnie 1 korzystnie wyregulował 
tempo na dystansie 200 m. Tak 
Procel jak i Bocheński winni byli 
przepłynąć olerwsze 100 m. w czasie 
1 04.5 min. -tak jak Procel na mlst 
stwach Polski, a zakończyć bieg 
najmniej w czasie 2.15,0 min. 
„co najmniej” że gdyby byli 
wanl tak dobrze lak Gien.lov

Paradoksy
Ponadto chciałbym, aby nie zapom­

niano. że Gremlowski nie jest właś­
ciwie średnlodystansowcem. a typo­
wym długodystansowcem. Na dystan­
sie 400 m., walka pomiędzy nim. a 
sprtnteraml <z których prawdopodob. 
nie duża część miałaby większe szan­
se powodzenia na dystansie 400 m. 
gdyby nie ta odrobina lenistwa) po­
winna być wyrównana. Dzlslaf zte-- 
sztą wymaga się Już, aby zawodnik 
pływający setkę w granicach minuty, 
lub mający aspiracie ku temu, pły­
wał także 400 m. poniżej pięciu minut.

A rzecz, śmieszna wprost — naszych 
najbardziej uzdolnionych sprinterów 
„kropi” na 400 m. waterpolista Jawor 
skl 1 słusznie trener Wiliński p'sze na 
łamach „Sportowca", że poziom 
średniodystansowców jest lepszy niż

Praca decyduje
Żarówr.o w moim pierwszym arty­

kule („Gremlowski pob ł rekord i 
wskazał drogę sprinterom"), tak jak 
w dzisiejszym chodzi ml przede wszy 
stktm o wykazanie wartości pracy, a 
historia rekordu na 200 m. miała tyć 
tylko przykładem. Teorie regularno­
ści, taktyki pływania, wyregulowane­
go tempa ćtc. nie wymagają obrony, 
bo wszystkie one zostały już nauko­
wo uzasadnione.

Jestem zwolennikiem systematycz­
nej, nieustępliwej pracy. Jestem za 
wykorzystaniem każdego dnia trenin. 
gowego. Jest dzisiaj wiele metod tre­
ningowych. uważam, że wszystkie są 
dobre, jeżeli je konsekwentnie stoso­
wać. A niekonsekwentny zawodnik 
nie stanie nigdy u szczytu swoich 
możliwości.

O co chodzi?
Wyniki finału w biegu na 200 m. 1 

wykres postępów uczestników tego 
biegu wykazują niestety ten brak 
konsekwentnego dążenia do celu. Dla 
tego nie zgadzam się z twierdzeniem, 
że „Mamy dobrych sprinterów, tylko 
należy ich otoczyć opieką”, a raczej 
z czystym sumieniem powiem: „nasi 
kandydaci na minutowców mają do­
brą opiekę, tylko są kiepskimi spor­
towcami”.

Poza tym wystrzegam się słowa 
.opieka" nie uzupełniając go przykła­
dami. konkretnymi faktami. Urasta 
ono w ambicjach nledowarzonych cza 
sami zawodników, pęcznieje. 1 pęka 
w formie żądań diety w wysokości 
45 zł. przejazdu wagonem sypialnym 
na trasie np. Lódż — Bytom w po­
rze... dziennej, skromnego podarunku 
w postaci motocykla, a bezwarunko­
wo już stałej dotacji w wysokości

Dlatego powiedzmy sobie szczerą 
prawdę 1 przestańmy głaskać. Gdy 
byliśmy słabi, w sporcie pływackim 
mieliśmy fanatyków, dla których każ 
de słowo pochwały | pociechy było 
dalszym bodźcem do pracy. Dzisiaj 

tyle silni, aby sobie 
tępiliśmy dopiero do

JAN NOGAJ

Z obozu eliminacyjnego kolarzy w Polanicy - Zdroju. Rzcinieki 
sprawdza rower po treningu. Pr:yt;lndają sie Kapiak, Siemiński 

i Wójcik. Fot Seko

Przygotowania
kolarzy węgierskich
Budapeszt (tel. wł.) Bezpośrednio 

przed wyjazdem do Vranowa (Cze­
chosłowacja) na wspólny obóz tre­
ningowy. członkowie reprezentacji 
kolarskiej Węgier wzięli udział w 
szosowym wyścigu na dystansie 180 
km. Ośmiu reprezentantów wystar­
towało z 5-minutowym opóźnieniem 
z zadaniem dogonienia pozostałych 
zawodników. Reprezentanci nie tył- 
ko nadrobili stracony czas, lecz 
wpadli na metę z minutową przewa­
gą nad Kozslklem, prowadzącym re­
sztę kolarzy.

Cala ósemka wykazała doskonałe 
przygotowanie 1 pierwszorzędną for­
mę. Ćzasy uzyskane przez kadrowl- 
czów byłyby jeszcze lepsze, gdyby 
Seremu i Kertoszowi nie spadły łań 
cuchy. W obydwu wypadkach tre­
ner państwowy Pelwśssy zatrzymał 
całą drużynę, by ta następnie przy 
pomocy kolektywnej współpracy 
wszystkich kolarzy nadrobiła stra- 

zalo się. że reprezentanci zakończy­
liby wyścig z 12-mlnutowa przewagą 
nad. pozostałą stawką kolarzy.

Jest to wyczyn niemały jeśli się 
zważy, że zawodnicy przez cały czas 
walczyli z niezwykle silnym prze­
ciwnym wiatrem. Wszyscy uzyskali 
średnią szybkość ponad 35 km. na 
godzinę. Przed samą metą z powodu 
uszkodzenia roweru, odpadt Vida. a 
trzymający się z tylu Kiss Ferenc

nagłym spurtem wysunął 
przód i pewnie wygrał 
czasem 5,03. 2) Otv«s, 3) Ha
4) Kiss Dala. 5) Albert, 6) Se 
Kertćsz. 8> Vlda.

dycję i 
fazie każdego ybkość,

Prasa wiając
ższą el! wyraża
konanie, żę w tym roku pojadą oni 
lepiej niż w poprzednich wyścigach 
W - P - W.

Dla przypomnienia podajemy. że 
w roku 1948 najlepszym z Węgrów 
okazał się Notas kończąc w; 
9-tym miejscu, w rok późn' 
uplasował się na 8 mlejs 
1950 przyniósł już duży suk 
gierskim kolarzom, którzy 
drużyn, blorących udzial

uplasowało się w 
ce. Vida byt szósty. Otwós 
a Scre dziewiąty.

W skład obecnej reprezentacji 
wchodzi czterech kolarzy, którzy je- 

. szcze w wyścigu P — w nie brali 
udziału. Są to Albert, Bartusek, 
Kiss-Dala, Kiss-Ferenc. Najstarszym 
reprezentantem Jest 29-letn| Vida, 
najmłodszym natomiast 19-letui Al- 
bert, (b)

Kto będzie reprezentował 
barwy Czechosłowacji

PRAGA (tel.) 20 kolarzy czechoslo 
wackich przebywających na obozie 
w Vranovle (piętnastu seniorów oraz 
5 juniorów) wspólnie z kierowni­
kiem obozu Bruzklem, trenerami 
Perlcem | Szekujem zebrało się na 
specjalnym posiedzeniu by dokonać 
wyboru reprezentacji CSR na tego­
roczny wyścig P — w.

Uczestnicy konferencji podzielili 
się na dwie grupy 1 każda z nich 
ułożyła listę 11 najlepszych kolarzy 
CSR. z kolei nastąpiło wspólne po­
siedzenie. na którym po zapoznaniu 
się z dwoma kwalifikacjami ustalo­

no ostatecznie jedną listę najlep­
szych. Kolejność reprezentantów u- 
stalona przez uczestników obozu w
Vranovle przedstawia się następują­
co: 1) Vesely, 2) Rużicka, 3) Scobo- 
da, 4) Szramek, 5| Kneżourek, 6) 
Perle. Na dalszych miejscach: 7) 
Bohdan, 8) Pukllcky, 9) Veverka, 10) 
Skorepa, U» Krejcu.

Lista ta wymaga zatwierdzenia 
przez kierownictwo COS.

Z zawodników po raz pierwszy 
nominowanych do reprezentacji są: 
Svoboda 1 Kneżourek. Reszta brała 
udzial w zeszłorocznym wyścigu.

Czytamy karty historii 
_ wyścigu W-P-W___

ROK 1950... W przede dniu Święta 
Pracy nastąpił start dó I etapu trze­
ciego wyścigu kolarskiego na trasie 
Warszawa-Praga. W tym roku zmie­
niono trasę I etapu Prowadził on z 
Warszawy i z powrotem do stolicy 
Polski.

Elap wygrał czechosłowak Yesely.
Warszawa w kwiatach, przybrana 

transparentami 1 flagami żegna zawód 
ników wyruszających na II etap do 
ŁodzL

OWKS Kraków, jeden z najleps-.ych zespołów II piłkarskiej 
klasy państwowej. i"ot. Link

Miody 20-letnI Bronisław Kłąbiń- 
skl z Polonii francuskiej stał się w 
tym dniu prawdziwą rewelacją. On 
właśnie nadał wyścigowi mordercze 
tempo, zyskując znaczną przewagę 
nad grupą, w której jechały takie a- 
sy, jak Vcsely. Garnier. Andersen 
czy Niculescu. W:ele zaszło jeszcze 
zmian po drodze do Łodzi,

Reprezentant polskiego wychodź- 
ctwa nie dal sie jedr.ak ubiec nikomu. 
Na oslanich melrach minął Kresteva 
iBulgarial. Sukces ten wysunął go na 
pierwsze miejsce w klasyfikacji indy­
widualnej.

... Wreszcie 1 Tomaszów W czolów 
ce po raz trzeci z rzędu następuje 
zmiana wydaje się że tym razem 
kowó^llczną"' Bronisław*  Kłąbiński. Wł. 
Kłąblński. Emborg. Otvosl. Sere i Kre- 
«tev - pozostali o 5 minut w tyle.

W Piotrkowie wyboistą nawierzch­
nię wspaniale wykorzystuje Salyga,

przystępując do ucieczki. Przychodzi 
mu to łatwo, jednakże inicjatywę Po­
laka podejmują: Rumun Sandru, Cze- 
choslowak Skoizepa i Francuz Alix. 
Ta czwórka niebawem tworzy drugą 
grupę, która nie szczędzi sił na po­
ścig uciekinierów.

Jeżeli przed minutą, najwyżej dwo­
ma zdawać się mogło, źe losy wyści­
gu są przesądzone, to teraz obserwu­
jąc dramatyczny pościg Salygi i Fran­
cuza Alix, wydaje się, źe wyścig mo­
że przybrać całkiem inny obraz.

Druga grupa zbliża się wyraźnie. Na 
wysadzonej brukiem jezdni Łodzi, spo 
dzlewamy się wielkiego pojedynku. 
Prędko teraz mijają ostatnie kilometry. 
Czołówka jest wyraźnie zmęczona, 
podczas gdy Alix i Salyga zachowuję 
względną świeżość.

W szpalerach tłumu na bieżni 
„Włókniarza” z wielką niecierpliwo­
ścią oczekuje się na wjazd zawodni­
ków. Niedługo to trwa. Na stadion 
wpada Krestey (Bułgaria), tuż za nim 
Kłąbiński. Do mety już tylko metry. 
Toczy się zacięta walka... zwycięża 
Polak. Drugi Krestey. trzeci Emborg. 
Następuje teraz mała przerwa. Po 
chwili na tor wpadają ,Alix l Sałyga.

Salyga jest bohaterem dzisiejszego 
etapu. Pokazał, jak należy walczyć, 
walczyć do ostatnich metrów. Sałyga
jest jednak zmęczony długotrwałym 
pościgiem i na finiszu ulega Francuzo­
wi, Odrobił on bardzo wiele i gdyby, 
gdyby... jeszcze dwa kilometry...


